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Głos
górników

Podajemy dziś uchwały radców 
zakładowych górnictwa górnoślą
skiego.

Polska Ludowa, polski lud pracy 
miast i wsi, z uwagą przysłuchuje 
się głosowi górników. Polski świat 
pracy wie, że górnicy polscy wnie
śli swój olbrzymi wkład w dzieło 
odbudowy Polski.

Górnicy polscy uruchomili kopal- 
nie węgla, górnicy polscy swą pra
cą sprawili, że w miastach naszych 
Pall się światło elektryczne i gaz, 
ze możemy na zimę, która tego 
r°ku rozpoczęła się nadspodziewa
nie wcześnie, dostarczyć bodaj mi
nimum węgla dla ludności pracu
jącej.

Górnicy polscy dają nam węgiel 
na eksport, to nasze „czarne złoto“ , 
*a które dostajemy zboże, dla wy
żywienia miast, inwentarz żywy 
dla podniesienia rolnictwa, maszy
ny i surowce dla naszego przemy
słu. Bez górników polskich, bez
h iik ° łiarnej  Pracy jakże daleko 
nybbyśmy 0d dzisiejszego poziomu 
odbudowy kraju!

Co ma do powiedzenia narodowi 
zjazd radców zakładowych przemy- 
słu węglowego?

Pierwsze — górnicy przyrzeka
ją dalej ofiarnie pracować dla pań
stwa, dla narodu. Mimo olbrzymich 
trudności, mimo spadku pozosta
wionego przez rabunkową gospo
darkę Niemców — podnieśli wydaj
ność dzienną z 700 kg na 1068 kg. 
B§dą ją podnosili i nadal.

Drugie — górnicy przyrzekają 
Przy wpłacaniu daniny wypełnić 
całkowicie swój obowiązek obywa
telski, przyczynić się do zagospo
darowania Ziem Odzyskanych. Zno 
wu — górnicy myślą nie tylko o 
sobie, myślą o Polsce, o przyszłości 
kraju.

Trzecie — górnicy domagają się 
wydania zarządzeń, mających na 
celu podniesienie bezpieczeństwa 
pracy. Jest to żądanie całkowicie 
słuszne i niewątpliwie władze prze 
mysłu węglowego zajmą się tą, 
niestety, dotąd często bardzo za
niedbaną, sprawą.

Czwarte — górnicy domagają się 
stanowczej walki ze spekulacją. 
Oni, w najcięższym trudzie doby
wający produkt najbardziej cenny 
dziś w naszym życiu gospodar
czym, stanowiący podstawę naszej 
odbudowy, mają szczególne prawo 
domagać się od władz, aby chro
niły ich ciężko zapracowaną złotów 
kę od chciwej łapy spekulanta. Wia 
domo, te  Rząd w te j chwili opra
cowuje projekt dekretu o kontroli 
cen. Dekret ten musi stać się w 
ręku władz państwowych ostrem 
narzędziem walki z hienami paskar
skimi.

Ostatnie — WYBORY.
Gdzie jest w rozpoczynającej 

się już w tej chwili kampanii wy
borczej miejsce górników polskich, 
budowniczych siły gospodarczej 
Rzeczypospolitej? Może ono być 
tylko po stronie jednolitego frontu 
robotniczego, po stronie obozu 
zjednoczonej demokracji polskiej. 
Górnicy poiscy nie od dziś stano
wią czołowy oddział klasy robotni
czej Polski.

Górnicy polscy — zagłębie ślą
sko - dąbrowskie, dało obozowi de
mokratycznemu triumfalne zwycię
stwo w referendum. Górnicy pol
scy dadzą obozowi demokratyczne
mu zwycięstwo i w przyszłych wy

borach do Sejmu.

GŁOS LUD
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n u m e r z e

Twórczą myśl polityczną
posiada jedynie demokracja

Korespondencja własna z Anglii
o tle buntn w Labonr Party

S. 0. S. demokratów hiszpańskich 
Policja Franco mordnje republikanów
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Wniosek Mołotowa zyskuje poparcie
Polska, Francja, Chiny i Egipt
wypowiedziały się za ujawnieniem
wojsk i baz wojennych na obcych terytoriach

NOWY JORK, 21.11. (PAP)
W czwartek wieczorem komisja 
polityczna Generalnego Zgroma
dzenia ONZ kontynuowała obrady 
nad wnioskiem radzieckim o ujaw
nienie liczby wojsk stacjonowa
nych w obcych krajach.

Przedstawiciel Chin dr Welling
ton Koo, wypowiedział się zarów
no za wnioskiem radzieckim, jak i 
za uzupełnieniem amerykańskim, 
zgodnie z którym należy również 
ujawnić wewnętrzne siły zbrojne. 

Przedstawiciel Polski Józef Wi 
niewicz poparł wniosek radzieck 
stwierdzając, iż wniosek ten z na 
tury rzeczy zgodny jest z zasada 
mi, na których oparto Kartę Naro 
dów Zjednoczonych. Tajność ota 
czająca te sprawy jest szkodliwa, 
natomiast ogłoszenie odpowied
nich danych przyczyni się do sta
bilizacji bezpieczeństwa.

Za wnioskiem radzieckim w y
powiedział się również delegat 
Egiptu.

Delegat Francji Parodi, popie
rając rezolucję radziecką, wyraził 
pogląd, iż daje ona Zgromadzeniu 
Generalnemu okazję do konstruk
tywnego posunięcia w kierunku u- 
stalenia pokoju. Obowiązkiem na
szym — powiedział Parodi —  jest 
skorzystanie z tej okazji, inicjując 
również dokładne studia nad za
gadnieniem rozbrojenia.

Kwestia wojsk Narodów Zjedno
czonych w  różnych częściach 
świata jest ściśle związana z kwe
stią rozbrojenia.

Mołotow, odpowiadając na 
wczorajsze pytania delegata bry
tyjskiego Cadogana o cele propo
zycji radzieckiej, przypomniał art. 
43 Karty, który zobowiązuje człon
ków Narodów Zjednoczonych do 
stawienia do dyspozycji Rady Bez
pieczeństwa sił zbrojnych, niezbę
dnych dla utrzymania międzynaro

dowego pokoju i bezpieczeństwa. 
Dostarczenie informacji o siłach 
zbrojnych na terytoriach obcych 
ułatwi opracowanie układu w myśl 
art. 43.

Ponadto informacje te będą mia
ły wielkie znaczenie polityczne. 
Jeśli informacji tych dostarczymy 
wszyscy bez wyjątku — powie
dział min. Mołotow — sytuacja

stanie się o wiele jaśniejsza.
Bevin wysunął kwestię, czy o 

becność wojsk na terytoriach ob 
cych zagraża pokojowi i wyraził 
nadzieję, że tego rodzaju sugestie 
nie odnoszą się do wojsk brytyj
skich. Uważam, że sprawa wojsk 
na terytoriach obcych i sprawa 
rozbrojenia stanowią w gruncie 
rzeczy jeden i ten sam problem.

Historyczny kościółek „Wang“ w Szklarskiej Porębie

Kupiectwo i przemysł prywatny
spełnią w całej rozciągłości
swój obowiqzek wobec Daniny Narodowej

Zebrani stwierdzili jednomyślnieW  dniu 20 bm. odbyła się w sie 
dzibie Komisji Specjalnej w Łodzi 
konferencja przedstawicieli związ
ków’ zawodowych, organizacji go
spodarczych, Izby Przemysłowo- 
Handlowej, Izby Rzemieślniczej, 
Związku Kupców, Cechów Rze
mieślniczych, Centrali Tekstylnej, 
Społem, Powszechnej Spółdzielni 
Spożywców, Związku Samopomo
cy Chłopskiej, władz państwowych 
i samorządowych oraz prasy i ra
dia.

Konferencja w pierwszej części 
poświęcona była omówieniu współ 
pracy wszystkich wyżej wymienio
nych organizacji i instytucji w 
dziedzinie zwalczania spekulacji i 
paskarstwa.

w imieniu reprezentowanych orga
nizacji i wszystkich członków tych 
organizacji, że

„Danina społeczna na zagospoda
rowanie „Ziem Odzyskanych“ jest 
obowiązkiem obywatelskim każde
go Polaka, bez względu na zapa
trywania polityczne i stanowisko 

społeczne“.
Mówcy podkreślali, że w akcji 

daniny społecznej na odbudowę 
Ziem Odzyskanych kupiectwo, 
przemysł prywatny i rzemiosło o- 
kręgu łódzkiego spełnią w całej 
rozciągłości przypadające na nich 
obowiązki wnosząc w terminie peł- 
ne wyznaczone im stawki

Komunikat wojenny
greckiej armii demokratyczne!

LONDYN, 21.11. (PAP). —  O- 
trzymano tu tekst komunikatu o 
głoszonego w Grecji przez do 
wództwo demokratycznej armii 
powstańczej na północy kraju.

Komunikat odpiera oskarżenie 
jakoby powstańcy byli uzbrajani 
przez obce państwa.

400.000 górników porzuciło pracę
C IO  i AFL popierają żądania strajkujących

Lewisowi przedWASZYNGTON, 21.11. (PAP). 
Sędzia federalny Goldborough, 
który zarządził postępowanie są
dowe przeciwko Lewisowi, odro
czył w ostatniej chwili sesję trybu
nału federalnego, wobec czego nie 
przewiduje się wszczęcia postępo-

Górnicy spełnią swój obowiązek
Kongres radców zakładowych w Katowicach
o Daninie Narodowej i wyborach

W sali Domu Kultury OKZZ w 
Katowicach odbył się kongres rad
ców zakładowych, reprezentują
cych 36 kopalń.

Ogółem w zjeździe brało udział 
500 delegatów, reprezentujących 
80 tys. górników i robotników prze 
mysłu węglowego. W  ramach kon
ferencji wygłoszono referaty o da
ninie i wyborach do Sejmu.

W wyniku obrad uchwalono re
zolucję, w której zebrani stwier
dzają m. in., że górnik i robotnik 
przemysłu węglowego pragnie 
czynnie poprzeć wysiłki Rządu 
przez swą rzetelną i zdwojoną pra
cę, aby przyspieszyć proces reali
zacji 3-letniego planu gospodar
czego.

Zebrani wyrażają również uzna
nie mieszanej Komisji Plac, za do
konane prace w dziedzinie upo
rządkowania „siatki płac“ .

W  dalszym ciągu rezolucji ze
brani wysuwają szereg dezydera
tów, w których domagają się m. 
inn. zaopatrzenia w ubrania o- 
chronne, narzędzia techniczne w 
celu zabezpieczenia górnika od 
nieszczęśliwych wypadków oraz 
wzywają czynniki nuarodajne do 
podjęcia dalszych pstrych środków

przeciwko hienom spekulacyjnym, 
które przez tendencyjną zwyżkę 
cen działają na szkodę klasy pra
cującej.

Nawiązując do wyborów, kon
gres oświadcza, że w akcji wy
borczej górnik i robotnik przemy
słu górniczego wytęży wszystkie 
siły,'’ aby blok demokratyczny od
niósł pełne zwycięstwo, a wybory 
stały się triumfem demokracji lu
dowej.

W sprawie Daniny Narodowej

uchwalono wystosować telegramy 
do ministra Ziem Odzyskanych 
tow. Gomułki i KCZZ, w których 
zebrani radcowie zakładowi 36 ko
palń w liczbie 500 osób, reprezen
tujący ok. 80 tys. górników za
pewniają, że górnik i robotnik 
przemysłu węglowego spełni tak, 
jak zawsze s.wój obowiązek i przy
czyni się do tego, by Ziemie Za
chodnie na wieki pozostały częścią 
składową Polski.

wania przeciwko 
piątkiem.

Strajk sparaliżował 3.300 kopalu 
węgla. Od dziś rano Stany Zjedno
czone dysponują rezerwami węgla 
na 38 dni. Skutkiem każdego dnia 
strajku tracą one 2 miliony ton wę
gla dziennie, a górnicy niezależni, 
nie należący do związków zawodo-j 
wych mogą wyprodukować zaled 
wie 1/10 produkcji amerykańskiej

W ostatniej chwili donoszą, żę 
strajk wybuchł również w ośmiu 
kopalniach antracytu, jakkolwiek 
zatrudnieni tam górnicy nie należą 
do związków zawodowych, które 
strajk proklamowały. Zachodni 
prawdopodobieństwo, że ostatecz
nie strajk obejmie wszystkich ro
botników w górnictwie.

Istnieje nawet groźba, że z gór
nictwa strajk przerzuci się na inne 
gałęzie życia gospodarczego i na-

| bierze charakteru powszechnego, o 
ile Lewis zostanie aresztowany.

Ruch pociągów osobowych na 
kolejach amerykańskich zreduko
wano o 25 proc.

Według doniesień radia ame
rykańskiego, już od północy za- 
strajkowafo 400.000 górników 
w kopalniach węgla.

Amerykańskie sfery rządowe 
obawiają się w związku ze straj 
kiem węglowym groźnego kry
zysu transportowego.

Amerykańska Federacja Pra
cy (AFL) potępiła postawę rzą
du Stanów Zjednoczonych prze
ciwko przywódcy Związku Gór
ników John Lewisowi. Wydaje 
się, że dwie wielkie organizacje 
robotnicze dojdą do porozumie
nia i sparaliżują wysiłki rządu, 
który chce nie dopuścić do 
strajku.

Zdobyliśmy broń od band mo;
narchistyczno-faszystowskich u-
zbrojonych przez Anglię, a także 
od żołnierzy i żandarmów rządo
wych — głosi komunikat.

Armia demokratyczna z oburze
niem odpiera zarzuty, jakoby po
wstańcy zagrażali integralności te
rytorialnej Grecji oraz jakoby byli 
oni odpowiedzialni za palenie wsi 
i inne akty terroru. Odpowiedzial
ność za te czyny — oświadcza ko- 
mumkat — spada na naszych wro
gów, przeciwko którym walczymy.

Według ostatnich doniesień 
wielkie przestrzenie w Grecji są 
opanowane przez ruch powstań
czy. Rząd grecki w obliczu kryzy
su delegował szefa sztabu general- 
nego, gen. Spiliotopoulosa do Lon
dynu w celu uzyskania broni dla 
dalszych 20.000 żołnierzy rządo
wych. ł

0

S T A T K U ?
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NOWY JORK. Ministrowie spraw 
Wielkiej Czwórki osią™ 

sorauUe Sr°d5 C9,koWlte porozumienie w 
Triestm peInomocnichv gubernatora

J £ * YM- . B,V}y dowódca niemiecki na 
™CL f Wl0Sl<im' gen. Kessełring, zo- 

■AM dostawiony samolotem z wiezienia 
Rzy™- Wystąpi on jako świadek 

mieck°m S‘ m  HrZeCiWk° generałom nie- 
osPar/rm Multzerowi i Mackenzenowi, 
oskarżonym o wydanie wyroku zam or 
dowania ponad 300 Włochów w pieTza- 
rach Ardeatyńskich. P a

Kolejarze za blokiem demokratycznym
Uchwala Zjazdu delegatów związkowych

W tych dniach odbył się w War
szawie zjazd przewodniczących i 
sekretarzy Centralnych Sekcji Fa
chowych Z. Z. K. przy udziale de
legatów z całego kraju, reprezen
tujących ponad 300.000 rzesze ko
lejarzy polskich.

Po omówieniu spraw zawodo
wych i bieżących zagadnień orga
nizacyjnych/ obradujący jednogło
śnie przyjęli rezolucję, która m. 
inn. mówi: „Postanawiamy praco
wać dla dobra i rozwoju wielkiej

J '

reprezentacji ogółu kolejarzy jaką 
jest ZZK.

Potępiamy rozbijacką robotę 
PSL godzącą w jedność klasy ro
botniczej. Świadomi jesteśmy wiel
kiej pracy, jaką może poszczycić 
się obóz polskiej demokracji i dla
tego w nadchodzących wyborach 
do Sejmu Ustawodawczego ogół 
kolejarzy i ich rodziny głosować 
będą za blokiem stronnictw demo
kratycznych.

Schumacher gościem Labeur Party
Niemcy chcq przedstawić swe „żale

LONDYN, 21.11 (SAP). —
Wkrótce przywódcy niemieckiej 
partii socjaldemokratycznej z dr 
Kurtem Schumacherem na czele 
będą ofiacjalnymi gośćmi bryty j
skiej Partii Pracy.

Wizyta socjalistów niemiec
kich będzie niewątpliwie wyzy
skana do nieoficjalnych rozmów

a  m c  n £ U l C U
na temat przyszłości gospodar
czej Niemiec i na pewno wy
wrze wpływ na brytyjską poli
tykę wobec Niemiec.

Niemcy przedstawią ministro
wi dla spraw niemieckich Johno
wi Wynd swoje żale i podadza 
sposoby poprawienia ekonomicz
nej sytuacji Niemiec.

Dymitrow tworzy nowy rząd
P# dymisji gabinetu Georgiewa

SOFIA, 21.11. (Obsł. wł.). Jak do 
nosi agencja „France Presse“ , u- 
tworzony 21 marca 1946 r. gabinet 
Kimona Georgijewa, podał się dziś 
po południu do dymisji. Wydaje 
się, że w nowym gabinecie wezmą 
udział wyłącznie partie Frontu O j
czyźnianego. Rząd ten ma się skła
dać z 8 komunistów, 5 agrariuszy,

2 socjalistów i 2 przedstawicieli 
partii Zveno. Nowy gabinet ma 
być utworzony na początku przy
szłego tygodnia.

SOFIA, 21.11. (Obsł. wł.). Jak do 
nosi agencja „France Presse“ , przy 
wódca partii komunistycznej, Geor 
gij Dymitrow, otrzymał dziś wie
czorem misję tworzenia rządu.

LONDYN. Większością 333 głosów 
przeciwko 188 odrzucono poprawkę 
konserwatystów, krytykującą pogram

PARYŻ. Biuro polityczne m rtii t™ 
p “ “ sty,c^n.eJ Francji opracowało pro
gram działalności rządowej, który zo
stanie przedstawiony do zatwierdzenia 
komitetowi centralnemu, którego posie* 
dzeme zwołano na 27 listopada. W po-

komunistyczni^ ^  Udzial pos!o'A' ie

WASZYNGTON. Prezydent Truman 
pr,zyj f  ^ . i s j g  Paula Apleby, zastępc? 
dyrektora biura budżetowego w depar
tamencie skarbu.

LONDYN. General Rawlings, szef 
m isji wojskowej angielskiej w Grecji 
przybył dziś do Londynu.

LONDYN. Agencja Reutera donosi 
Aten, ze po wznowieniu obrad par

lamentu greckiego wskutek opuszczę- 
ma sali przez opozycję na znak prote
stu przeciwko zarzutowi Tsaldarisa, że 
stosuje ona antynarodową politykę’ w 
sprawie Macedonii, Tsaldaris złożył o fi
cjalne przeprosiny.

MOSKWA. Goszczący w Związku 
Radzieckim delegaci parlamentu cze
chosłowackiego z przewodniczącym 
Zgromadzenia Narodowego Czechosło
wacji Davidem na czele, zwiedzili giów 
ne miasto Uralu Swięrdlowsk,
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Świat
w ciągu doby
Klęska reakcji w Rumunii

W depeszach czytelnicy nasi znajdą 
pierwsze wyniki wyborów w Rumunii. 
Zwycięstwo bloku demokratycznego 
jest ogromne — nawet większe niż «¡po 
¿■ziewano.

Oczywista — dane są dopiero eięśclo
we. Poszczególne okręgi mogą jeszcze 
przynieść niespodzianki. Tak np. w okrę. 
goi Ciuj — rodzinnym okręgu Maniu — 
opozycja osiągnęła, zdaje, się, pewien 
sukces. Ale trudno przypuścić, aby te 
poszczególne wypadki mogły zmienić o- 
góiriy obraz wyborów.

Po Jugosławii, po Czechosłowacji, po 
Bułgarii — Rumunia staje twardo na 
drogę demokracji ludowej, na drogę bu 
dawania ustroju wolnego od wielkich 
kapitalistów i -obszarników. Niezwykle 
wysoki odsetek głosów uzyskanych 
przez blok demokratyczny świadczy o 
tym, że ostatnie dwa lata głęboko przeo 
rały ten kraj.

„Partie historyczne“ , jak dumnie na - 
zywały się stronnictwa opozycyjne, chlu 
biące się swymi kilkudziesięciu latami 
działalności w służbie wielkiego kapita - 
talu i obszarnictwa, okazały się sztabami 
bez armii.

Najbardziej Hamująco wypadł ten e- 
gza-min dla opozycjo ego odłamu socjal
demokracji, który zdaje się n,ie uzyska 
ani jednego mandatu. Titoi Petroscu, ru 
muński BI urn w miniaturze, skończył 
swoją karierę polityczną,

Mlote -partie — jak front chłopski i 
stronnictwo demokratyczne, -pertia teka 
jak komunistyczna, która zdaniem ru - 
muńskiej reakcji nie zasługuje na na
zwę historycznej, głiyż -nigdy nie do - 
stąpiła wątpliwego honoru sprawowania 
wład-zy z ramienia wyzyskiwaczy, — te. 
właśnie partie- okazały się siłą, zdolną 
do zmiecenia z powierzchni kraju całe
go „historycznego“  śmiecia, które tara
sowało mu drogę do lepszej przyszłości

Wynik wyborów posiada również p o 
ważne znaczenie międzynarodowe. Reek 
cja anglosaska niedwuznacznie liczyła 
na sukces Maniu. Teraz pozostań» je j 
tylko... złożyć jeszcze jedną notę prote 
stającą.

Strajki w Ameryce
W Stanach Zjednoczonych strajkuje 

400 tysięcy górników.
Strajk ten trzeba rozpatrywać w zwią 

»ku z całokształtem sytuacji amerykań 
skiej.

Kulisy bezpośredniego wybuchu atraj
ku są raczej niejasne. Kierownik Zwiąż 

go Górników, John Lewisku Zawód'
— to osobistość raczej wątpliwa.

W czasie wojny — zwolennik wyco
fania się Stanów z walki, wymieniany 
był ostatnio jako jeden ze stypendłetów 
Hitlera w Ameryce.

H jest wcale na rękę tym kołom reakcyj 
nym. które chciały by wstrzymać WBzeł 
ką pomoc dla krajów europejskich... Róż 
ne rzeczy bywają w Ameryce i górnik 
strajkujący w Pensylwanii niezawsze 
wie, jakie motywy kierują Johnem Lewi 
sem, wzywającym go do strajku.

Ale w dzisiejszej sytuacji amerykań - 
skiej, rzecz właśnie nie w mniej lub wię 
cej ciemnych machinacjach i kombina - 
ciach Johna Lewisa. Rzecz właśnie w 
strajkującym górniku w Pensylawanii. 
Rzecz w tym, że rozpętana przez wielki 
kapitał spekulacja -poruszyła do głębi ma 
sy robotnicze.

Zwycięstwo wyborcze republikanów i 
ich wystąpienia po zwycięstwie, zapo - 
wiadające otwarcie likwidację wszelkich 
ograniczeń dla spekulacji jeszcze wzmóc 
niiy -poruszenie w masach. Amerykańska 
klasa jod ot nic za budzi się do walki.

Ta walka nie może ograniczyć się tył 
ko do dziedziny ekonomicznej, choć Wie 
lu -przywódców amerykańskich -zwią
zków zawodowych wyobraża sobie, że 
jest to możliwe. Ta wałka musi zrodzić 
i polityczne ożywienie w klasie robotni 
czej. Może ona stać się punktem w y j
ścia politycznej organizacji prote-teriata, 
samodzielnej -partii robotniczej amerykań 
skiej klasy robotniczej.

Pod tym względem -charakterystyczny 
jest wynik wyborów w Nowym Jorku. 
Amerykańska Partia Pracy zdobyła w 
tern mieście prawie pół miliona głosów. 
Jest to szeroka, jednotttofrontowa orga 
nizacja klasowa świadomych robotników. 
Komuniści, którzy ją przeważnie -popie
rali i tylko w kfiku dzielnicach wysunę 
li własnego kandydata uzyskał! w  tych 
dzielnicach około stu tysięcy głosów.

Kongres -postępowej centrali związ
ków zawodowych CIO, jaki teraz wła
śnie się odbywa, świadczy, że ta ten
dencja upolitycznienia zarysowuje się 
również i w innych stanach USA. Tfu 
dno -przewidzieć, czy rozwój -pójdzie od 
razu w kierunku odrębnej Partii Pracy, 
czy też raczej, przeciw niej, będzie na 
razie ograniczał się do walki o wpływy 
wewnątrz pobitej partii demokratycznej. 
Ale jedno wydaje się pewne:

Przebudzenie -polityczne klasy robotni 
czej Stanów już się rozpoczęło I nie bę 
dzie już trzeba czekać zbyt długo na Je 
go rezultaty.

Ponad 80 proc. wyborców rumuńskich
głosowało za błokiem demokratycznym
Naród wypowiedział się za postępowym programem rządu

BUKARESZT, 21.11. (PAP). — D o
tychczas ogłoszono urzędowo wyniki 
głosowania w 22 powiatach '¡położonych 
w rozmaitych częściach kraju, jak rów. 
nież w Bukareszcie.

Blok Partii Demokratycznych zdobył 
116 miejsc w parlamencie Partia naro
dowo - chłopaka (Maniu) — 9, Narodo - 
wy Związek Węgierski — 12, Partia na 
rodowo - liberalna (Bretiami) i tzw. nie
zależna -partia socjalistyczna nie zdobyły 
dotychczas żadnego mandat-u.

Z otrzymanych danych wynika, że w 
tych 20 powiatach giosowaio 1.818.740 
obywateli. Za Blokiem Partii Demokra - 
tycznych, który reprezentuje obecny 
rząd w Rumunii wypowiedziało się 
1.505.717 glosujących, tj. 81 proc. Za 

partią narodowo - chłopską Maniu, wy
powiedziało się 239.445 obywateli, tj. 15 
proc,, zaś za -partią narodowo - liberalną 
Bratianu 71.620, tj. 4 -proc.

Badając wyniki glosowania w kilku 
powiatach można stwierdzić -pewne dane 
charakterystyczne, które zasługują na 
specjalną uwagę.

Tak więc w Bukareszcie na 515.518 od 
danych głosów. Blok Partii Demokra - 
tycznych otrzymał 424.826 głosów, tj. 
82 proc., Partia narodowo - chłopska 
Maniu, która stanowi główną siłę opozy 
cji, otrzymała tylko 45.186 głosów, tj. 
9 proc.

Należałoby podkreślić, że mieszkańcy 
Bukaresztu natężą do rozmaitych warstw 
społecznych. Spotkać tu można zarówno 
elitę rumuńskiej burżuazji kapitaiistycz- 
nej, jak również i szerokie masy -prole
tariatu przemysłowego 1 handlowego.

Partia'radykalno - chłopska otrzymała 
15.330 gołsów, tj. 3 proc. Partia ta cho
ciaż nie weszła w skład bloku i chociaż 
jest nową partią, znajdującą 6lę pod 
przewodnictwem dr N. Litam otrzymaia_ 
więcej głosów niż partia liberalna Bratia" 
nu.

Partia liberalna, będąca partią naj-bar- j nej, otrzymała w stolicy kraju tylko 
dziej konserwatywną i reprezentującą! 12-977 głosów. Tak więc -partia, która 
elitę rumuńskiej burżuazji kapitaiistycz j niegdyś -przedstawiała największą siłę

Powrotu do polityki ioosevs9ta
żąda kongres zw. zaw. 0. I. §.

NOWY JORK, 21.11 (PAP). Na 
kongresie związków robotników prze
mysłowych (CIO) przyjęto rezolu
cję, występującą przeciwko gromadze
niu przu-z jakiekolwiek państwo bomb 
atomowych i wzywającą do -powszech
nego rozbrojenia.

Rezolucja potępcie, demonstrowanie 
sił zbrojnych i rozbudowę baz wojsko
wych na całym świecie.

Zwracając się do ONZ, rezolucja żą
da zerwania stosunków dy-p-lomatycz- 
nych i gospodarczych z Hiszpanią. Kon
gres żąda gwarancji międzynarodowych 
przeciwko odrodzeniu nazizmu i milita- 
ryz-rnu w Niemczach i w  Japonii. Kon

gres występuje przeciwko interwencji
państw obcych w sprawy Chan.

Rezolucja wzywa Narody Zjednoczo
ne do okazania -natychmiastowej pomocy 
krajom, potrzebującym i  udzielenia po
życzek sprzymierzeńcom. Kongres w y
stąpił ostro przeciwko wykorzystywaniu 
środków żywnościowych i innych farm 
pomocy dla celów politycznych. W za
kończeniu zebra-nd stwierdzili, że masy 
narodu amerykańskiego „żądają Zrealizo
wania -polityki zmarłego prezydenta Sta 
nów Zjednoczonych -Rooseyeśta, polityki 
przyjaźni i  jedności Wielkiej Tró jki“ .

Zja-zd uchwalił ponadto rezolucję prze 
ciwko wprowadzaniu ¡powszechnego o- 
bowiązku służby wojskowej.

Specjalna komisja socjalistów francuskie!)
gozwniy komunistów

PARYŻ, 21.11. (PAP),. — W związku 
z propozycją wicepremiera Thoreza ści
słej współpracy pomiędzy socjalistami, a 
komunistami, komitet naczelny francu - 
skiej partii socjalistycznej (SFI-O) miano 
wai specjalną komisję informacyjną dla 
rozpatrzenia tej sprawy.

Utworzenie tej kamesji jest komento
wane w paryskich kołach -politycznych 
jako ważny krok w  kierunku ustano
wienia ściślejszej współpracy pomiędzy

socjalistami a komunistami we Francji.
Spośród członków komisji Fefa 

Goum jest zwolennikiem współpracy % 
partią komunistyczną i odbył ostatnio 
jęiłjia rozmów z wicepremierem Thore - 
wam. Pierre Bloch jest zdecydowanym 
zwolennikiem jedności obu partii. Grum 
bach i  Gazier nie są je j przeciwni. Je 
dyny członek komisji -przeciwny współ
pracy jest Thoro Phili-ppe reprezentują 
cy prawe skrzydło SFIO.

Słuszne żądania narodu polskiego
zawsze znajdą poparcie ZSRR
— pisze organ radzieckich związków zawodowych

.. ¿ - ra s a  , «'  «*..006 iv,~y-r : ■ ■■•■
Dziennik moskiewski „Trud“ , organ

Wywołanie strajku właśni« w tej chwl, radzieckich związków zawodowych,. ,?%>, ludnienia, ruchy prw?iedjeńęze, umjJjQ-,
_— _ _i. - - -- - L . 1 *.   i   ___  .L — „I/«.. •••U}»» Irill/xaaj nrîû!lrîf»Ji f oKrtflr 1 lirtllTirTAmieszczą obszerny artykuł, pióra publicy mienie kilkuset wielkich fabryk i utworze

ety radzieckiego Elwina, poświęcony 
problemowi polskich ziem zachodnich.

„Od pewnego czaau — pisze „Trud“ 
—kwestia granicy zachodniej Polski —
rozstrzygnięta już na konferencji w Ber 
linie — znowu jest dyskutowana przez 
prasę zagraniczną.

Po obu stronach Atlantyku nie brak 
wypowiedzi osób oficjalnych i nieoficjal 
nych, które zapaiaiy życzliwością do 
„pokrzywdzonych Niemców“ . Wśród do 
wodów na rzecz rewizji granicy zachód 
niej Polski można usłyszeć powiedzenie 
o „niezdolności Polski do zaludnienia i 
zagospodarowania ziem zachodnich“ .

Te nuty, które słyszymy, powtarzają 
oklepany motyw melodii o rzekomej 
„niższości rasy słowiańskiej“ . Roz
brzmiewały one niedawno z trybuny 
Izby Gmin w przemówieniu Bevłna. W 
świetle takich rozważań, szczególnego- 
znaczenia nabiera przedstawienie osią
gnięć Polski na Ziemiach Odzyskanych 
w ciągu półtora roku“ .

Dziennik' opisuje obszernie akcje za-

sprawnego aparatu administracyjne-

„Naród polski — zaznacza dzfennfk 
dalej — który utracił miliony ludzi w 
wyniku agresji niemieckiej, odnosi się z 
najgłębszym oburzeniem db kół reakcyj 
nych, które usiłują odbudować drapieżr 
ny imperializm niemiecki. Polska uważa 
słusznie, że ziemie zachodnie przyznane 
jej na podstawia uchwał poczdamskich, 
należą wyłącznie do niej. Diatego 'wła
śnie naród polski odczuwa, że próby re
w izji granic zachodnich Polski stwarza
ją niebezpieczeństwo d!a pokoju i istnie 
nia niezależnej demokratycznej Polski. 
Naród polski wie, że jego słuszne żąda
nia znajdą zawsze potężne poparcie ze 
strony Związku Radzieckiego“ .

„Trud“  cytuje wypowiedzi generalissi
musa Stalina i ministra Moiotowa, pod
kreślające ostateczny charakter naszych 
granic zachodnich,

„Uchwały powzięte w Poczdamie — 
kończy swe wywody autor artykułu —

Członek Zarządu Powiatowego PSL
organizatorem napada na K I  w Klimontowie

V/ nocy z dnia 2 na 3 listopada banda 
w sile 15 osób napadła na Państwową 
Centralę- Handlową w Klimontowie, 
pow. sandomierskiego. Bandyci sterrory 
zewali miejscowy posterunek MO i zra
bowali w PCH towary wartości około 
3,5 mil. zł.

Władze Bezpieczeństwa wszczęły na
tychmiastowy pościg, w wyniku które
go aresztowano 10 osób i odnaleziono u- 
kryty towar,

W toku śledztwa wyszły na jaw rewe
lacyjne motywy tego rabunku.

Organizował ten napad członek zarzą 
du powiatowego PSL (Nr leg. PSL 
640996) GRUDZIEŃ Stefan, członek 
Powiatowej Rady Narodowej z ramienia 
PSL — jeden z najaktywniejszych dzia
łaczy peeselowskich w powiecie sando
mierskim.

Polecił on członkowi PSL BATOR
SKIEMU Janowi (Nr leg. 2272) zorgani 
zowanie bojówki 15-osobowej, złożonej

z pecselowców — mieszkańców gminy 
Jankowie«, Kapszawice, Klimontów i Ła- 
niów.

W Norymberdze rozpoczął się proces
przeciwko 23  lekarzom niemieckim

BERLIN. 21.11. (PAP). — W Norym 
berdze rozpoczął się w czwartek proces 
przeciwko 23 lekarzom niemieckim, kt<5 
rzy brali udział w  doświadczeniach nad 
ludźmi, dokonywanych w obozach kon - 
centracyjnych. Jest to pierwszy z 30 
procesów, które od-będą się w Norymber 
dze.

Na miejscu, zarezerwowanym przez 
szereg miesięcy dla Goeringa, znajduje 
się obecnie Karl Brandt, „Gtappcnfueh - 
rer“  SS, lekarz osobisty Adolfa Hitlera.

Akt oskarżenia stwierdza, że oekarże- 
ni popełnili z premedytacją szereg mor
derstw i innych nieludzkich czynów. 
Jeden i  eksperymentów, przeprowadza

nych w obozach koncentracyjnych -pole 
gał na zanurzaniu więźniów na trzy go 
dżiny w lodowato zimnej wodzie. W irń 
nych wypadkach więźniów duszono, u- 
euwano im mięśnie, sterylizowano itd. 
10 oskarżonych, wśród nich Karl Brandt 
i S iew a należy do organizacji SS, uzna 
nej za zbrodniczą przez Międzynarodo - 
wy Trybunał Wojenny.

Na ¡pytanie przewodniczącego Trybu - 
nalu, czy oskarżeni poczuwają słę do w! 
hy, wszyscy odpowiedzieli -przecząco. 
Wówczas przewodniczący odroczył roz
prawę, zapowiadając następne -posiedzę 
nie Trybunału dopiero na 9 grudnia br.

Jak wykazało dochodzenie — zorgani 
zowana przez BATORSKIEGO bojówka 
otitymala polecenie obrabowania PCH, 
dla zasilenia kas PSL-u na cele agitacji 
przedwyborczej. Zrabowany towar zo
stał ukryty w podziemiach kościoła pa
rafialnego w Klimontowie.

»S1<j WOlaU-
posiadają znaczenie hletyłkó dla' Polski, 
jęcz i dla całej ludzkości, w której inte
resie leży utrzymanie trwaiegćfpokoju 
na świecie. Wszyscy prawdziwi przyja
ciele pokoju i demokracji okazują naro
dowi polskiemu poparcie w olbrzymiej 
twórczej pracy, jaką prowadzi on na 
Ziemiach Odzyskanych“ ;

polityczną Rumunii, obecnie -uzyskała wy
niki, -które świadczą o tym, iż chyli się 
ona ku upadkowi.

Jeśli chodzi o wyniki glosowania w 
Transylwanii, to zauważyć -można pewne 
charakterystyczne cechy:

Po pierwsze Maniu, pochodzący % 
Transylwanii, traci na ogól swą popular 
ność, jaką dotychczas się cieszył. Z do 
tychczasowydi wyników można stwier
dzić, że nawet 1 tutaj nie otrzymał więk 
szóści.

Po dr-ugie stwierdzić można było, że
premier dr Grożą, -pochodzący również z 
Transylwanii, zyska! bardzo na -popular
ności.

Trzecią cechą charakterystyczną jest 
fakt, że okręgi przemysłowe skupiające 
ludność robotniczą, wypowiedziały "się 
również w zdecydowanej większości za 
blokiem, partii demokratycznych.

Charakterystycznym dla Transylwanii 
jest fakt, że na ogół ludność węgierska 
glosowała na listę wystawioną przez W§ 
gierski Związek Ludowy. W niektórych 
jedynie okolicach, zamieszkałych przez 
majętną ludność węgierską, znaną ze 
swego wrogiego nastawienia do Pań
stwa rumuńskiego, Maniu, szef partii 
chłopskiej, nazywającej się nawet naro 
dową — otrzyma! poparcie tejże ludno 
ści.

W porcie Hunedoera, siedzibie przemy 
sta górniczego i hutniczego, Blok Partii 
Demokratycznych otrzymał 130.374 gło
sów, t j.  77 proc., ze 169.576 oddanych 
głosów. Za Maniu wypowiedziało się 
14.213 głosujących, za Bratianu zaś 7.021.

W powiecie Odorhei, -Węgierski Zwfą 
zek Ludowy uzyskał 57.763 s ogólnej 
liczby 66.097 oddanych głosów. Za Blo
kiem Demokratycznym -padło jedynie 
4.639 głosów.

W powiecie T®rnave Marę, zamiesz
kałym przez różne mniejszości narodo
we, za Węgierskim Związkiem Ludo
wym wy-powied-ziaio się tylko 7.389, zaś 
za Maniu 10,374, ą za Blokiem Partii De 
aiokra,tycznych 29.185.

Bojówki faszystowskie usiłowały w 
niektórych okolicach zakłócić akt wyfcpr 
czy. Zorganizowały ońe napady na loka 
fe wyborcze, Celem Zabrania urn. Policja 
przywróciła wszędzie be® zwłoki porzą
dek. Ilość ofiar napadów faszystowskich 
wynosi 6.

Frekwencja wyborcza objęła 90 proc. 
Oprawionych do głosowania. Prasa ru
muńska przypomina, że podczas wybo
rów w Okresie przedwojennym frekwen 
ója wyborcza wahata się od 55 do 
60 proc.

BUKARESZT, 2U 1. (PAP). — W 
czwartek wieczorem ogłoszono ta dal 
sze ęsęśdcwe wynik! wyborów. Blok 
Demokratyczny uzyskał 2.095.703 głosy, 
narodowa parna chłopska Manta 431.335 
głosów, partia narodowo - liberalna — 
101372 głosy, niezależni socfei - demo - 
kradł — 30.571 głosów.

¡PRZYJĘCIA w MSZ
Wiceminister sraw zagranicznych 

Zygmunt Modzelewski przyjął w dniu 
21 bm. posła Finlandii w Warszawie 
p. Eero Jfimefalt*.

KCZZ wita
Kongves 0 . !. 0 .

Komisja Centralna Zw. Zawód,
w Polsce przesiała na ręce Philip® 
Murray, przewodniczącego C.I.O.
(Congress Industrial Organisation) de
peszę treści następującej:

„Z okazji Waszego Kongresu, prze
syłamy w imieniu 2 milionów zorga
nizowanych polskich robotników i  pra 
cowników najlepsze życzenia dla ame
rykańskiej klasy robotniczej. Życzy
my Wam gorąco zwycięstwa I osiąg
nięcia zamierzeń w Waszym kraju. 
Łączymy się z Wami w walce z mię
dzynarodową reakcją i dążeniu do 
utrwalenia demokracji i pokoju
świata“ .

Milion sl®S?sh
na odbudowę Warszawy

Wizyta przedstawicieli Polski
n minislm Bymesn i Franci!

NOWY JORK, 21.11 (PAP). We śro
dę, dala 20 -bm., minister Spraw Zagra
nicznych, Wincenty Rzymowski 1 amba
sador R. P. w Waszyngtonie, Oskar 
Lange, złożyli wizyty, biorącym udział 
w obradach Wielkiej Czwórki: sekreta
rzowi stanu USA, James Byrwesowi i

przedstawic.Wcwi Francji, Maurice Cou
ve de Murvile.

Wizyty te pozostają w wriąrfra z no
tami Pólski do Rady Ministrów Spraw 
Zagranicznych w sprawie dopuszczenia 
Polski do obrad Wielkiej Czwórki nad 
projektem traktatu z Niemcami.

Odznaczenie funkcjonariuszy bezpieczeństwa
za zasługi w zabezpieczeniu zabytków kultury

Prezydium Krajowej Rady Narodowej 
uchwaliło odznaczyć Złotym Krzyżem 
Zasługi, za zasługi położone, w  wykry
ciu nielegalnego transportu zabytków 
-historycznych dzieł sztuki ze zbiorów 
hr. Potockich, następujących funkcjo
nariuszy Bezpieczeństwa Publicznego:

1) Chor. Antoniak Jerzy, 2) Ppik Bur 
n Juliusz, 3) M jr Jastrzębski Artur, 4) 
pt. Kilanowicz Jerzy, 5) Kpt. Klarow 

Stanisław, 6) Sierż. Kołodziejczyk Ed
ward, 7) Katowski. Jerzy, 8) St, sierż- 
Mierzwiński Lucjan, 9) Chor. Reich Mar 
celi, 10) Regulski Stanisław, 11) St. 
sierż. ph. Stachura Józef, 12) Chor.

Stefański Zdzisław, 18) Ppor. Tuczyński 
Bolesław, 14) Ppor. Wojner Bolesław, 
15) Kpt. Wysocki Roman, 16) Ppor. Za
łuski Jerzy.

Dzieci peliMe
wracają z Norwegii

Dzieci polskie, przebywające obecnie 
w Norwegii, wyjeżdżają x Oslo 27 li
stopada br. Dokładny termin przy
jazdu do Warszawy będzie podany 

I radio.przez prasę

W ostatnich dniach bawili w Warsa»3 
wie Prezydent Anierica-n Joint Distri-bu-’ 
tion Comittee, Edward M. Warburg i dy 
rektor Jointu na Europę dr Józef 
Schwartz. W piśmie do Prezydenta m. et. 
Warszawy goście amerykańscy podkre
ślili, iż byli pod silnym wrażeniem ruin 
bohaterskiego miasta, które symbolizu
je heroiczną i bezprzykładną, w dziejach 
walkę .powstańców Stolicy i powstańców 
ghet-ta ze zorganizowaną siłą militarną 
-barbarzyńskiego -najeźdźcy.

Przedstawiciele American Joint Di - 
stribution Comm-ittee William Bein d-yrek 
tor Komitetu na Polskę i sekretarz ge-ne 
rainy Józef Gitler - Barsik złożyli dn. 21 
bm. jeden milion złotych na odbudowę 
Warszawy.

Jako wyraz podziwu dla wysiłków na 
rodu polskiego w dziele odbudowy Stoli
cy-

Odznaczenia dla pracowników
zakładów Cegielskiego

W związku ze stuleciem zakładów 
H. Cegielski w Poznaniu, Prezydium 
-Krajowej Rady Narodowej postanowiło 
na wniosek Naczelnego Dowódcy W. P. 
przyznać odznaczenia pracownikom za
kładów, za zasługi położone przy uru
chomieniu działu zbrojeniowego..

Naczelny dyrektor fabryki inż. Zbi
gniew Lutosławski odznaczony' został 
orderem Odrodzenia Polski V kl. a 160 
pracowników odznaczonych zostało zło
tymi, srebrnymi i brązowymi Krzyżami 
Zasługi. •-

i. p. m Ł  Wolffa
Wczoraj, w  dn. 21 bm., odbył się po-' 

grzeb śp. redaktora W itolda Wolffa, 
długoletniego współpracownika szere- 
ku  pism przed wojną, a po odzyskaniu 
niepodległości b. kierow nika red. noc
nej „Życie Warszawy“ , ostatnio zaś 
zastępcy aacz. red. „Ekspressu Wie
czornego“ .

Nad o tw artą  mogiłą pierwszy wy* 
głosił przemówienie prezes Zarządu 
Głównego Zw. Zaw. Dziennikarzy RP, 
prof. Wasowski, k tó ry  składając hołd 
pamięci Zmarłego oświadczył, iż jest 
upoważniony przez K ra jow ą Radę Na
rodową do pośmiertnego odznaczenia 
śp. W itolda W olffa  Orderem Odrodze
nia Polski. Przy tych słowach prezes 
Wasowski złożył order na trumnie.

Dłuższe przemówienie, poświęcone 
pracy i  działalności Zmarłego na n i' 
w ie  dziennikarskiej, wygłosił prezes 
Zarządu Oddziału Warszawskiego Zw. 
Zaw. Dziennikarzy RP, red. Kazimierz 
Pollack.

Dalsze przemówienia w yg łos ili kole
dzy redakcyjn i Zmarłego.

Na świeżym groble złożono wieńce 
i  kw ia ty. Świat dziennikarski u trac ił 
jednego ze swych najwybitniejszych 
fachowców.

P R A S A  Z A Ê R A N IÔ Z N A
Jak doniosłe wczoraj agencja TASS, 

prasa jugosłowiańska w ostrych s ło 
wach występuje ¡przeciw oszczerczej 
-kampanii, atakującej Jugosławię, Alba - 
ni-ę i Bułgarię, w związku z wojną do - 
mową w Grecji.

Wypadki w Grecji
a sprawa Triestu

Wypadki greckie odbiły się szerokim 
echem na całym świecie.

Wczorajsza -prasa francuska szeroko 
omawia sytuację w Grecji. Podczas gdy 
pisma prawicowe powtarzają oszczer
stwa szerzone przez grecką propagandę 
rządową, „Humanité“  w artykule wstęp 
nym oświetla prawdziwe tło obecnej kam 
panii prowadzonej przeciw Jugosławii w 
związku z wypadkami greckimi.

„Incydenty graniczne w Macedonii — 
pisze gazeta — w momencie, gdy mają 
się rozpocząć bezpośrednie rokowania 
między Włochami a Jugosławią w spra
wie Triestu, świadczą o tym, że dy-plo-
macja Bevina nie -przebiera w środkach. 
Naród grecki ma płacić koszta kampanii.
wymierzonej przeciwko ludowej republi

ce jugosłowiańskiej. Poprzez Macedonię' 
imperialiści usiłują znaleźć drogę do in 
terwencji“ .

„Populaire“  pisze, że reakcyjna -poli 
tyka riządu Tsaldarisa, m-usiaia wywołać 
ostrą opozycję w kraju.

„Sytuacja w Grecji nie -poprawia się—
pisze gazeta. — Nawet w pa-rlamenicie, 
który został wybrany według potrzeb 
reakcji, Tsa-ldaris spotyka się % opozy - 
cją, która wzmaga aię coraz bardziej. 
Wszyscy rozumieją, że dopóki istnieje 
rząd Tsaldarisa, -nie może być spokoju w 
kraju. Tsaldaris powinien utworzyć 
prawdziwy rząd jedności narodowej, al
bo ustąpić, jeżeli nie -potrafi tego uczy
nić. Wtedy dopiero można będzie zoba
czyć, czy to czynniki wewnętrzne, czy 
też zewnętrzne wywoiu-ją niepokoje w 
Grecji“ .

Sfrajk węglowf w  Ameryce 
a gospodarka francuska
Francuska prasa zdradza zaniepokoję

nie w związku ze strajkiem górników w 
Stanach Zjednoczonych, obawiając się,

że ikonfiMct ten moeż mieć poważne skut 
ki dla goś-podarki francuskiej.

Dziennik „O-rdre“  przypomina, że 
Francja otrzymywała dotychczas od Sta 
nów Zjednoczonych około 500 tys. ton- 
węgla miesięcznie, Zaznaczając, że brak 
tych dostaw może znacznie powiększyć 
trudności gospodarcze, przeżywane -przez 
Francję, gazeta podkreśla znaczenie do 
staw węgla z Zagłębia Ru-hry dla gos-po 
darki francuskiej i wyraża ubolewanie,

„ten właśnie moment został wybrany 
przez sojuszników brytyjskich dla zmniej 
szenia tych szczupłych, kontyngentów, 
które były dotychczas przyznane Frań -
c ji“ .

Opieka czy ujarzmienie
Na marginesie obrad ONZ moskiew - 

ska „Prawda“  zamieszcza artykuł poświę 
eony sprawie opieki nad terytoriami man 
datowymi.

Gazeta przypomina, że Komitet O,pic 
ki nad tzw; mandatowymi terytoriami, 
który miał być utworzony w myśl statu 
ta. ONZ miał na celu udzielenie pomocy.

ludności krajów mandatowych, zabezpi« 
czenie demokratycznego rozwoju tych
krajów i uzyskanie iprzez nich -niepodle 

sci.glo:
Tymczasem -komitet ten dotychczas

nie istnieje. Jeszcze nie wszystkie .pań
stwa, majace pod swoim zarządem tery 
toria manaatowgo, przedstawiły -projek
ty -umów o opiece. Te zaś państwa, któ 
re takie projekty opracowały, przewidh 
ją przede wszystkim utrzymanie baz 
wojskowych i wojsk na terytoriach mai) 
datowych i nie zdradzają najmniejsze] 
troski o interesy ludności.

Największe mocarstwo kolonialne, An 
glia, stara się nie tylko zachować do
tychczasowy system kolonialny, ale też 
dąży do tego, ażeby przekształcić kraje 
mandatowe w zwykle kolonie. Delegacja 
angielska w ONZ faktycznie sabotuje 
wszelkie prace zmierzające do wprowa 
dzenia systemu opieki, podczas gdy An' 
glia i St. Zjednoczone ws-pólzawodniczi 
w budowie coraz nowych baz wojsko* 
wych i lotniczych, w krajach mandato
wych-
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Miejsce Polski w świecie powojennym
Jedynie demokracja posiada twórczą myśl polityczną

Skąd się to bierze, ie poza obo
^  demokratycznym nie zrodziła 
łl? w powojennej rzeczywistości 
P°jskiej żadna twórcza koncepcja 
Polityczna? że poza Manifestem 

kw N nie została sformułowa- 
a* żadna pozytywna myśl pań- 
«wowaJ

^  to wszystko, co reprezentują 
°*r°dki opozycyjne — od ander- 
!ov,,'ów poprzez bandy do PSL 
~~ to jedynie negacja, to jedynie 
*f°gość do (Niecnej rzeczywisto- 

polskiej bez sformułowanej wla 
*nei  koncepcji politycznej. 

psy jej nie posiadają? Rzeczywi- 
cie nie posiadają. Koncepcje, któ- 

^  błądzą po umysłach opozycjoni
stów — to koncepcje nawrotu do 
Przeszłości, która minęła bezpo
wrotnie. Nie przyświeca im żadna 
w^ja przyszłości.

Pozycja — że użyjemy tego uo- 
8 biiającego określenia dla bloku 
reakcji i PSL — ocuciła się po wy
uczeniach ostatnich lat na pusty- 
111 myśli poLtycznej. Osiadła na 
Ir,0gile własnych koncepcji, po- 
jebanych pad ruinami polskich 
miast i wiosek we wrześniu 1939 
¿r U T  * stąd martwota i brak my 

1 Politycznej, o którym mówimy.
8] / eszcze jedno znamienne zjawi- 

0: opozycja nie wydala zupełnie 
P° tej wojnie bojowników, którzy 
y chociaż w oddaleniu, w małym 
ociaiby stopniu przypominali 

j  rmatem i postawą bojowników 
emokracji polskiej.

, laczego? Dlatego, że bojówni- 
d ?  godnych tego nazwania zro
bić może jedynie wielką myśl po- 
;jJcznC myśl dnia jutrzejszego, 
oea oskrzydlona wiarą w lud, służ 
% dla kraju i pragnieniem jego 

szczęścia.

Jaka jest największa zbrodnia 
historyczna reakcji polskiej, jaki 
Jest największy jej grzech wobec 

«»I rodu?
Że swo ?̂ Polityką wobec Własnego narodu i wobec i ch

narodów rozbroiła nas i wydała na

łup Niemoc®». Sformułowanie to 
mieści w sobie cały ogrom grze
chów reakcji we wszystkich dzie
dzinach jej polityki.

Pragniemy wskazać na jeden z 
tych grzechów: W wyniku rządów 
reakcji Polska w 1939 roku nie ode 
szła prawie zupełnie od poziomu 
sprzed pierwszej wojny światowej. 
Przynajmniej w podstawowych ga 
łęziach przemysłu. Wystarczy za
stanowić się nad tym chociażby 
szczegółem, ie ilość robotników, 
zatrudnionych w naszym przemy
śle węgłowym w roku 1938 była o 
wiele mniejsza, aniżeli w 1913 ro
ku (1938=87.000 — 1913=123.000), 
by zrozumieć, i,e w podstawowych 
gałęziach naszej gospodarki cofali
śmy się wstecz. Podobny obraz da
ją porównania statystyczne w prze 
myślę metalowym. Trwaliśmy na 
pozycjach gospodarczych, na któ
rych pozostawiła nas polityka za
borców.

Tak samo, jak w polityce zagrani 
cznej czyniła reakcja wszystko, 
aby nas pozbawić naturalnych 
sprzymierzeńców, tak w polityce 
gospodarczej czyniła wszystko, by 
nas nie wyprowadzić ze stanu o- 
późiiienią w stosunku do Niemiec. 
Wynikało to stąd, że była ona u - ; 
wiązana na łańcuchu interesów 
obcego kapitału, zagranicznych kar 
teli, rządzących się w Polsce wów
czas jak szara gęś. Uwiązana była 
na tym samym łańcuchu, który

¡̂MARGINESIE
Godna odpowiedź

przewodniczących Rad 
w l - ^ k l c h ,  odbytej niedawno w Bel 
skiei P o s ta w ic ie ! Rady Szczecin - 
m. ^  sprawozdanie, zaznaczył
w fŁ .  ł ,?nn«J ™>wie Churchilla 
czm,  ,ton liczba Polaków w Szczecinie za 

W RASTAĆ I do dziś po 
Wolewith*.8? w dwójnasób, a w całym 
ty*iecv°dtrtJV e- ssczecińskitn jest już 650 

polskiej-
m°wie n ny’ ł t  1,0 niemnleJ głośnej

WYSlł 5 ,P rzyrzeczeme'<’ WZMOŻENIA 
wynłk»KU RRODłJKCYJNEGO. Jak 
pvWafa.z, Pouodycznych meldunków, ha
słu tn ‘R* Ministerstwa Przemy-
dotrrymywanetCZenie J' St w “ ^J  f* * "1
w° p f e * y m  numerze dziennika „Sto 
na 2ien.i t ’ wydawanego od niedawna 
Borek,, Odzyskanych, tow. Jerzy

\YTOętaP ■ 0 ro*’ kulturalnej poi

S P ^ ^ R O C Ł A W IU  POWSTAŁ 0- 
^ A S Y p < u B V i’ NAUKI, SZTUKI I i  
ha'v«łn który rozpocznie nie |
*tw0 ,  "Spółzawoiłnictwo o piefszeń - '  
"'yżsto Y^rszawą, Krakowem 1 Łodzią. 
Uct o n ^ U,Cz5™e> skupiające wybitnych 
U^kowei , pê a'Sl08ów, ośrodki prasy 
kbliou i., Instytut Śląski, Ossolineum, 
trzy p jO n iw e rsy tecka , wydawnictwa,

Ossolineum,
zy u«u*»«5iyiecKa, wydawnictwa, 

Półtora IP? c°d*|enne — l to w ciągu 
Oym w zburzonym, zdewastowa

.¡T* ~  to sukces nielada. 
vbi4 . o większy, niż obie mowy — Be 
c,vodn!ch‘yrnesa 0 Maszyc*1 granicach za-

^•pieni’ 0 których tu piszemy, są bez 
w f in i i REALNĄ 

Pr° te k w r 'u z |A na wystąpienia różnych 
^VWiw«vJjtV Niemiec, którzy podając w 
Ie i pjufo nasze zdolności organtzacyj 
s!Usznttlt sć gospodarczą, kwestonują 

w im!gr3P!c polskich na Odrze i Ni- 
*!ern „ J j“ ? obhidnej troski o przyszłość 
,  bchwauf Rołskę odzyskanych.

, przc,z R*dę Ministrów 
**ffos5JJNA DANINA NARODOWA 

^ch f f i arowinl« Ziem Odzyska- 
cłl 1 Sp,,ysP es*y proces ich re 
n fycir z Macierzą, ożywi i wzmóc 
f ° lsk,ej f fS ^ rc z e ,-  roznieci ogniska 
k?ch !tury w najdalszych-zakąt- 
ł1*6 si6 obszarów piastowych I sta 
WJJ1 latnim, decydującym fragmen 
S M  udzielonej £ W z  Tród 
wen> bib?* którzy, mając w jednej kfe- 

U s H a,w, drugltj... bombę atomo , 
&  na s z iL faĆ zam^  w świe-!
k6j n»rodów ? WdnyCh’ miłujących po-

B. D.

■ w spadku po niej przejęło kierow
nictwo PSL.

Zacofanie nasze stało się tym 
niebezpieczeniejsze, że Niemcy kro 
czyły przecież naprzód i coraz bar
dziej się pogłębiała różnica między 
naszymi siłami a siłami naszego 
śmiertelnego wroga.

•
Reakcja nasza posiadała, oczy

wiście, imperialistyczną koncep
cję „Polski wielkomocarstwowej“, 
czy Polski od morza do morza. Był 
to imperializm prawdziwy — nie 
malowany. Imperializm ze wszyst 
kuni akcesoriami ucisku narodowo 
ściowego, z koncepcjami bloków, 
federacji itd. Z pacyfikacjami, po
lityką wynaradawiania i wszystki
mi innymi odrażającymi cechami 
imperializmu.

Ale realnie, był to imperializm i 
„wielkomocarstwowość“ kaleki, im 
perializm z kurzym pazurkiem 
na miejscu pazura lwa. Był sam 
narzędziem innych, światowych 
iinperializmów.

„Wielkomocarstwowe“ urojenia 
endecji i sanacji były budowlami 
wzniesionymi na piasku. Abstra
howały od realnego układu sił w 
świecie, od realnych możliwości 
tak samo, jak abstrahowały od 
interesów narodu. Nieprzytomnym 
i napuszonym wrzaskiem nacjona
listycznym, dzikim teęrorem w sto
sunku do uciskanych narodów usi
łowała nasza reakcja zastąpić re

alną i pozytywną koncepcję polity
czną, koncepcję do utworzenia któ
rej była organicznie niezdolną.

Obóz demokracji polskiej jest da 
leki od tych złud. Szumne słowo 
„mocarstwowość“ może, oczywiś
cie, oszałamiać małe główki i chci
we dusze — ale realnej możliwości 
na to, byśmy się stali mocarstwem, 
ani nie posiadaliśmy, ani nie po
siadamy. Nigdy nie dorównamy 
ani Stanom Zjednoczonym Amery
ki, ani Związkowi Radzieckiemu, 
ani Imperium Brytyjskiemu. To 
jest ’fakt, niezależny od tego, czy 
odpowiada chorobliwym ambi
cjom, czy też nie. To jest fakt, uwa 
runkowany realnymi naszymi moż 
liwościami, granicami, zasobami, 
potencjałem, liczbą ludności.

Ale możemy — i to jest realne 
i osiągalne — zająć czołowe miej
sce w rzędzie państw średnich. Mo 
żerny i musimy stać się organi
zmem gospodarczym i politycznym 
zdolnym do odegrania, poważnej 
roli w zahamowaniu niemieckich 
dążeń imperialistycznych w stosun 
ku do nas, prób odrodzenia się nie
mieckiej zaborczości. Możemy i 
pragniemy podnieść poziom nasze
go życia powyżej poziomu niemiec 
kiego. To jest realne. To leży w 
granicach naszych możliwości, u- 
warunkowane jedynie słuszną na
szą polityką.

Nie możemy tego zrobić — oczy
wista — sami. Dla nas samych był

by to wysiłek nie do udźwignięcia. 
Jakie ofiary musielibyśmy np. po
nosić dzisiaj, gdybyśmy nie mieli 
sojuszników, gdybyśmy musieli gó 
tować się do wałki sam na sam z 
odradzającym się niemieckim im
perializmem? Mamy jednak przy
jaciół. Marny sojuszników, związa
nych z nami wspólnymi interesa
mi i paktami przyjaźni. Takimi so 
jusznikami są państwa słowiań
skie — w pierwszym rzędzie Zwią
zek Radziecki, Jugosławia, Czecho 
Słowacja.

Mocarstwowa pozycja ZSRR pa
raliżuje próby odrodzenia niemiec 
kiego imperializmu. Sojusz Polski 
z narodami ZSRR, z innymi pań
stwami słowiańskimi stwarza mo
żność szybszego wyrównania wie
kowego zacofania naszego kraju, 
szybszej przebudowy Polski na 
państwo przemysłowo - rolnicze, 
szybszego wysunięcia Polski na je
dno z przodujących miejsc wśród 
średnich państw europejskich. 
Dzięki temu nasz plan trzyletni nie 
musi być trzylatką zbrojeń, a może 
być trzylatką sytości i ciepła.

Słuszną politykę, dającą nam re
alne możliwości maksymalnego od 
robienia zacofania i słabości sfor
mułował jedynie obóz demokraty
czny, obóz PKWN.

Sformułował i realizuje. I w tym 
wielka jego siła. W  tym gwarancja 
jego zwycięstwa.

R. Juryś

Z
Jer“  M

im sfi
Przebaczyć?

Poznańska „Wola Ludu“  cytuie frag 
ment z przemówienia arcybiskupa 
Dymka:

„Wpatrzeni w Krzyż *— godło nte 
tylko cierpienia, ale i zwycięstwa — 
który odtąd rozciągać będzie swoje 
zwycięskie ramiona nad tym eroenta- 

. rżyskiem naszych bohaterów — wsłu
chujemy się w ostatnie słowa Zbawi
ciela 1 słyszymy w duszy: „BOŻE 
ODPUŚĆ IM, BO NIE WIEDZA CO 
CZYNIĄ“ .

Były to słowa najwięcej Boskie, 
bo płynące z rozpalonego miłością 
Serca Jezusowego. Były to słowa

Srzebaczenla, wypowiedziane w chwi 
najstraszliwszej męki, największe

go poniżenia Boga - Człowieka. Czy 
jesteście zdolni naśladować naszego 
Zbawiciela? Rozumiem, że w ser
cach Waszych, zwłaszcza w sercach 
pozostałych po bohaterach rodzin 1 
przyjaciół budzi się bunt, że nastę
puje jakoby szamotanie pomiędzy 
nienawiścią 1 chęcią zemsty, a HE
ROICZNYM AKTEM MIŁOŚCI 1 
PRZEBACZENIA. Pragnę Wam do 
pomóc do odnalezienia drogi właści
wej. W księdze Powtórnego Prawa 
czytamy słowa samego Boga: „M o
ja jest pomsta, a ja oddam na czas, 
aby się powinęła noga ich“ .
„Wola Ludu" dodaje od siebie:

„Jak bardzo te wskazówki przypo
minają biadania biskupów angiel
skich, którzy nie zaznawszy piekła 
cierpień ł mąk okupacji, biadają nad 
„nieszczęśliwym“ narodem niemiec
kim, Jak podobne są do wezwać o 
pomoc dla „niewinnych“  Niemców, 
które rozbrzmiewają z ust wszystkich 
tych, którym zależy pa wzmocnieniu 
potencjału Niemiec, którzy pragną je 
wykorzystać dla celów groźnych, 
straszliwie niebezpiecznych dla Pol
ski. Jak dalece się posunęła kon
tynuacja polityki Watykanu, polityki, 
która spowodowała, że Papież zwra
ca! się o łaskę dla kata Wielkopolski, 
Greisera .1 zbrodniarza Franka.

Jak odmienne jest stanowisko ks, 
arcybiskupa Dymka od stanowiska 
przedstawicieli kleru we Francji, Cze
chosłowacji i innych krajów, które 
poznały cierpienia niemieckiej oku
pacji.

Wiemy także, że stanowisko to nie 
jest zgodne ze stanowiskiem całego 
duchowieństwa polskiego. Tysiące 
księży, którzy cierpieli w Oświęci
miu, Majdanku i innych miejscach 
kaźni hitlerowskich, tysiące księży, 
którzy patrzyli z bólem 1 zgrozą na 
straszliwe katusze Polaków, tysiące 
księży, głębokich patriotów polskich, 
zdających sobie sprawę, że osłabienie 
czujności wobec Niemców jest groź
ne, nie zgodzi się ze zdaniem ks. ar-

j. jr fc y ' i i i

cyBlskupa Dymka. Nie będą oni o- 
czywlście głosić Idei nienawiści, ale 
czujni będą wobec niemieckiego nie
bezpieczeństwa 1 do tej Czujności mo 
bilizować będą społeczeństwo.

Głęboko wierzący Polacy, któ
rzy tyle wycierpieli pod ciosa
mi germańskiego najeźdźcy, nie mo
gą się pogodzić i nie pogodzą się 
z taką „właściwą drogą“  aplikowa
ną im przez ks. arcybiskupa. Polsce 
po tej drodze Iść nie wolno. Pol
ska nie chce, nie może stać się jesz
cze raz „Chrystusem Narodów“ , gdyż 
staćby się to mogło łatwo przyczyną 
całkowitego, biologicznego zniszcze
nia Jej synów“ .
Zaznaczyć trzeba na marginesie tej 

sprawy, że stanowisko „Woli Ludu“  
rjie podobało się poznańskiemu organo
w i PSL „Polsce Ludowej“ , które wy
stąpiło ty obronie poglądów arcybisku
pa Dymka, Jak widzimy również 1 
PSL zaczyna propagować, abyśmy do
konali „heroicznego aktu miłości i  prze 
baczenia“  w • stosunku do Niemców.

Sedno spraw y
„Robotnik“  pisze:

„P. wicepremier Mikołajczyk ma 
coraz to gorszą prasę zagraniczną. 
Cytowaliśmy w swoim czasie glosy 
prasy angielskiej i  amerykańskiej z. 
bynajmniej nie lewicowym „Econo- 
mist“  na czele, krytykujące polity
kę p. Mikołajczyka. Do tych opinii 
krytycznych przybył ostatnio głos 
dziennika szwedzkiego „Morgen Tid- 
ningen“ , którego korespondent red. 
Anderson bawił niedawno w Warsza
wie. Red. Anderson pisze o Mikołaj
czyku, co następuje:

„Ci, którzy go, pamiętają z czasów 
jego wielkości, 1 widzą go teraz, nie 
mogą się wyzbyć tragicznego uczu
cia, iż znajduje się on u schyłku 
swego wielkiego okresu. Nazywają 
go tu i ówdzie „silnym człowiekiem 
Polski“ . Nic nie wydaje się bardziej 
błędnym człowiekowi, który z obiek
tywną równowagą obserwuje sytua
cję w Polsce. Podczas wywiadu, któ 
rego Mikołajczyk udzielił dziennika
rzom Szwedzkim w ministerstwie rol
nictwa, jego wzrastający negatywlzm 
był przykry nawet dla największych 
jego zwolenników“ .

Red. Anderson stwierdza, że wo
kół Mikołajczyka „panuje nastrój de
zorientacji“ , i powołując się na fakt 
istniejącej niezgody wśród przywód
ców PSL, dochodzi do wniosku, źc 
„Mikołajczyk nie jest już więcej mę
żem stanu, nie jest już nawet polity- 
kierrs. Opozycją nie posiada ani wo
dza, ani programu“ .
„Wydaje się,1 że trzeźwy szwedzki nu 

blicysta dotarł do sedna sprawy“ —do
daje „Robotnik“,

NA TEMATY

Józef Wolski

„CHŁOPSKA DROGA”
TYGODNIK PPR 
D L A  W S I

Armia Czerwona 
przekazuje nam obiekty 

wojskowe
Wczorajsza prasa przyniosła wlado 

mość o przebiegu rozmowy pomiędzy 
marszałkiem Żymierskim a marszałkiem 
Rciitossowsk-in, na temat przejęcia przez 
Wojs>ko Polskie pozostałych obiektów, 
zajmowanych Jeszcze u nas przez Armię 
Czerwoną. Rozmowy dały wynik całko
wicie pozytywny. Marszałek Rokossow
ski zaproponował marszałkowi Żymier
skiemu przekazanie obiektów w najbllż 
szym czasie.

Zajęcie tych obiektów prze? Armię 
Czerwoną było niezbędne w swoim cza
sie w interesie zwycięstwa nad wspól

nym  wrogiem. Stopniowe przekazywa
nie ich władzom polskim i Wojsku Pol
skiemu rozpoczęto się niemal natycłi - 
miast po zakończeniu działań wojen
nych. Obecni,e Jak wynika z komunika
tu, ma być dokonany dalszy krok na - 
przód w tej dziedzinie.

Armia Czerwona opuszcza Obiekty, 
które niejednokrotnie zdobywała własną 
żołnierską krwią, Przekazuje Je w ręce 
Wojska Polskiego, swego sojusznika, 
który pamięta o olbrzymim, decydują
cym wkładzie A.rmii Czerwonej w dzie 
ło wyzwolenia Polski spod niemieckiego 
jarzma. Oddaje je w ręce dobrych żo ł
nierzy, którzy nigdy więcej nie dopusz
czą, aby te obiekty znów mogły się zna 
leźć we władaniu wspólnych wrogów na 
rodu polskiego i narodów ZSRR.

Organizacja 
Daniny Narodowej

Ukonstytuowanie Głównej Komisji Da 
(liny Narodowej i rozpoczynająca się 
już organizacja aparatu daniny w tere
nie stawia konkretnie, praktycznie za - 
gadnienię udziału czynn ka społecznego 
w szybkim ściągnięciu daniny.

Trzeba stwierdzić, że skład Komisji 
Głównej znakomicie odpowiada temu 
celowi. Znajdują się w nim przedstawi - 
Ciele wszystkich warstw społeczeństwa
— działacze związków zawodowych o- 
bok przedstawicieli inicjatywy prywat
nej, kierownicy stronnictw politycznych 
obok profesorów uniwersytetu — sto - 
wem, szeroki wachlarz ludzi autoryta
tywnych dla wszelkich niemal środo
wisk narodu.

Przez cały kraj przechodzi fala ze
brań, poświęconych omówieniu daniny, 
wzywających do je j Jak najszybszego 
wpłacania. Wierzymy, że ten głos nie 
przebrzmi bez echa i że rzeczywiście 
wszyscy płatnicy daniny spełnią swój o- 
bowiązek obywatelski.

totoip , A o w o  c e n
Atak spekulacji m  ceny został zaha

mowany. W ostatnich tygodniach nie ma 
już na ogół zwyżki, a nawet — gdzie 
naegdzie — występuje pewna, niewielka 
zniżka. Nie wolno jednak zapominać, że 
ta stabilizacja, jaką możemy stwierdzić 
W chwili obecnej, jest stabilizacją na 
wyższym — tzn. DROŻSZYM — pozio 
mie, że spekulantowi udało się wyrwać
— kosztem konsumenta i kosztem pań - 
stwowego przemysłu — znowu pokaź
ny ochlap dla siebie.

Rząd w te j chwil opracowuje projekt 
dekretu o kontroli cen. Taka kontrola—
W ramach zakreślonych możliwościami 
gospodarki wolnorynkowej — jest nie
zbędna i powinna być wprowadzona jak 
najszybciej. Obok niej trzeba jednak 
zwrócić uwagę na czynniki Inne, gospo
darcze, powodujące nadmierne podroże
nie towarów w pośrednictwie.

Koszty handlowe są zbyt duże w po
równaniu z ceną towaru, iąą za duże, 
gdyż handel prywatny podczas wojny 
przywykł do wysokich marż zysku, gdyż 
ten handel na ogól przy małych obro
tach wyciąga zyski, o wiele wyższe w 
przeliczeniu na złote przedwojenne niż 
przed wojną. Koszty te są jednak za 
duże także dlatego, że wiele naszych 
społecznych (a więc spółdzielczych i 
państwowych) instytucji handlowych 
również uległo te j samej chorobie i, ko 
rzystając z wysokich marż, nadmiernie 
powiększa etaty lub płaci stawki niepro 
porcjonałnie wielkie w stos uh ku do sta
wek w innych dziedzinach życia gospo - 
darczego.

Obniżenie kosztów pośrednictwa, 
zmniejszenie nadmiernych, etatów i nad 
miernych piać w aparacie handlowym — 
to poważne zadanie naszej polityki go • 
spodarczej. Ostatecznie — koszta tych 
nadmiernych etatów i nadmiernych plac 
płaci konsument, płaci przeciętny obywa

Hala maszyn w kopalni „ Victoria^



Nr 321 (709)Str. 4 «  €, ©  s
olEScST v “ 3523 T̂ £̂3SS3LiE2B£ł3rr3

l  v  n  u

USTY Z ANGLII

Tło b u n ty
S®8h

*

Specjalny korespondent londyń
ski „Głosu Luda", John Gjbboiwt 
nadesłał nam korespondencję o dr» 
mitycznych wypadkach jakie roze- 
gsr<Jy się ostatnio w brytyjski 
labie Gmin. Społeczeństwo polski« 
poinformowane jest o tych wyda
rzeniach. Korespondencja Głbbonsa 
rzuca dodatkowe światło na tło 
„rewolty“  w  łonie Labour Party.

naj-
Londyn, w  listopadzie

Nie ulega wątpliwości, że 
większą sensacją polityczną ty
godnia była tu zdecydowana kry
tyka, jakiej poważna grupa posłów 
labourzystowskich poddała polity
kę zagraniczną Bevina.

Oskarżenie to, będące ' angiel
skim odpowiednikiem ostatniego 
wystąpienia Wallace‘a w sprawie 
polityki Departamentu Stanu USA, 
przyjęło formę poprawki do mo
wy tronowej króla. Poprawkę 
zgłosiło 44 posłów labourzystow- 

. skich.
Poprawka ta jest wyzwaniem 

rzuconym polityce zagranicznej 
rządu. Jest rzeczą szczególnie zna
mienną, że poprawkę poparli mię
dzy innymi Joseph Reeves, członek 
komitetu wykonawczego Labour 
Party oraz Michael Foot, redak
tor „Daily Herald“  organu Labour 
Party. Wśród posłów, którzy pod
pisali poprawkę jest 4 prywatnych 
sekretarzy ministrów.

Jakie było tło tego wydarzenia?
Donald Bruce, sekretarz parla

mentarny ministra zdrowia wraz z 
25-ma skrupulatnie wybranymi 
posłami labourzystowskimi, „nie- 
zarażonyrni“  poglądami lewicowy
mi, wystosował na ręce premiera 
Attlee list. W  liście tym posłowie 
wyrażali głęboką troskę z powedr 
polityki zagranicznej Bevfria i do
magali się audiencji u premiera.

W  liście tym, który jest najo
strzejszym ze spotykanych dotąd 
ataków labourzystowskich na po
litykę Bevina, posłowie piszą:

„Zbyt często rząd robi. wraże
nie zarażonego bakcylem antyko
munistycznym, który wyhodowany 
został w USA przez siły wrogie de
mokracji i socjalizmowi“ .

Wyrażając żal, iż wbrew na
dziejom sił demokratycznych na 
całym świecie, rząd utracił inicja
tywę w sprawach polityki zagra
nicznej, autorzy listu stwierdzają: 
„Wielka Brytania odpowiedziała 
na politykę siły, prowadzoną przez . 
innych, własną polityką siły“ .

Omawiając sytuację w Hiszpa
nii, autorzy listu stwierdzają:

„Uznając nadal reżim gen. Fran- 
, co, Wielka Brytania traci swój 

autorytet moralny w  wielu kra
jach, zwłaszcza we Francji“ .

W liśęle swym posłowie kryty
kują równie ostro politykę bryty j
ską w Grecji, podkreślając, że w 
wyniku tej polityki „powstał w 
Grecji reżim monarchistyczny, o- 
party na najbardziej reakcyjnych 
siłach, reżim, który rząd brytyjski 
zaopatruje w broń i sprzęt wojen
ny“ .

Istnienie wspólnych amerykan- 
sko-brytyjskich sztabów, de facto 
połączyło Wielką Brytanię z impe
rializmem amerykańskim, którego 
dążności znajdują wyraz w roz
szerzaniu sieci baz wojskowych

poza granicami wód terytorialnych 
OSA.

Autorzy listu potępiają politykę 
zachowywania w tajemnicy wia

domości o bombie atomowej. Rów
nocześnie list zawiera protest prze
ciwko polityce rządu labourzy- 
stowskiego w Palestynie.

W  liście podkreśla się następnie, 
że opozycja wobec polityki Bevina 
przybrała w  szeregach Labour 
Party poważne rozmiary.

W  konkluzji autorzy listu stwier
dzają: „Ro-ła nasza w Europie po
winna polegać na wyeliminowaniu 
z życia społecznego, politycznego i 
gospodarczego krajów europej
skich tych sił, które współpraco
wały z faszyzmem.

Tyle o liście.
Premier Attlee odmówił audien

cji autorom listu i skierował ich do 
ministra Mc Neil‘a, który wyzna
czył im tak późny termin audien
cji, że skorzystawszy z niej, nie 
zdążyliby opracować projektowa
nej poprawki.

Oburzeni „buntownicy“ , którym 
przywódcy partyjni odmówili przy 
jęcia, postanowili zgłosić swoją 
poprawkę.

Przenosimy się teraz na posie
dzenie Frakcji Parlamentarnej La
bour Party, na którym omawiano 
sprawę poprawki.

Przeciwko „buntownikom“  kie
rownictwo partyjne wytoczyło cię
żką artylerię w  osobach panów 
Attlee i Morrisona, którzy usiło-

ar ty
że postępek ich jest równoznaczny 
z naruszeniem dyscypliny partyj
nej.

Niełatwe zadanie miald kierow
nictwo partyjne. Wiele kosztowało 
ich trudu, aby -zdobyć poparcie 
dla swego stanowiska. Kierownicy 
iabourzystowskiej frakcji parla
mentarnej zażądali stanowczo, aby 
„back-benchers“  (posłowie zasia
dający na tylnych ławach) nie pró
bowali zmieniać po lityk i. zagra
nicznej rządu za pomocą popraw
ki, wniesionej do-mowy tronowej 
króla.

Jednakże ani prośbą, ani groźbą 
nie udało im się skłonić 44 „zbun
towanych“  do wycofania popraw
ki. Autorzy poprawki zgodzili się 
jednakże na pewien -kompromis, a 
mianowicie, że jeśli poprawka zo
stanie odrzucona, nie doprowadzą 
do rozłamu w partii.

„Rewolta“ posłów labourzy
stowskich zrodziła się właściwie 
już na Kongresie Związków Za
wodowych w Brighton, gdzie po
lityka Beviną znalazła się pod ob
strzałem. „Rewolta“  jest odzwier
ciedleniem rosnącego niezadowo
lenia labourzystowskich dołów 
partyjnych z polityki zagranicznej 
rządu.

Dotychczas . lojalność' wobec 
przywódców, nięchęć do stawia
nia rządu w trudnej sytuacji i na
dzieja, że coś przecież w polityce 
zagranicznej rządu się zmieni, 
wszystko to skłaniało ' niezadowo-

do Se|mu Ustawodawczego 3 )

Okręgowe i państwowe listy kandydatów
Zgodnie ż art. 33 ordynacji w y

borczej kandydatury poselskie w 
okręgach wyborczych powinny 
być zgłaszane pisemnie na ręęe 
przewodniczącego okręgowej ko

tów muszą być czytelne, z poda
niem adresu i zawodu podpisują
cego.

Liczba kandydatów na liście o- 
kręgowej nie może przewyższyć

winny być zgłaszane pisemnie n* 
ręce Generalnego Komisarza W f 
borczego nie później niż 40 dni» 
przed dniem wyborów. Listy te &  
winny posiadać conajmniej 5$

K m i h a *t- «w m nsk w m

W
i t  wycofanie wojsk brytyjskich nie o- 

jeszcze, l i  położono kres dąże
niom im perktenu brytyjskiego do roz
bicia republiki indonezyjskiej.

Jest publiczną tajemnicą, że podczas 
ostatnich rokowań między rządem hoien 
derskim a Indonezją, aregle&ski lord K4- 
learn udzielał jawnego i silnego poparcia 
Holendrom. Trzeba ¡pamiętać ¡ponadto, że 
248 oficerów holenderskich i 2.621 żołnie 
rzy przechodzi obecnie przeszkolenie w 
Anglii. Ponadto, wycofując się z Indone 
zji, wojska brytyjskie przekazują swoje 
magazyny wojskowe i wyposażenia Ho
lendrom, a holenderskie siły zbrojne w 
Indonezji wciąż jeszcze pozostają pod 
dowództwem brytyjskim.

Imperializm brytyjski nadał ¡prowadzi 
walkę z republiką indonezyjską. Sytua - 
cja zmieniła się tylko o tyle, że Holen
drzy uzbrojeni bronią Anglików, wykony 
wać będą z« nich brudną robotę“ .

,gH. Może. ie^kandy^ijy-ać jedyni- 
w trzech okręgach wyborczych.

Każda lista kandydatów mui 
być podpisana przez 100 conaj 
mniej wyborców zamieszkałych v 
danym okręgu wyborczym. Podpi 
sy wyborców pod listą fcandyda

iBcja
Jak donoszą z Paryża w faszystów

skiej Hiszpanii wzrasta fala terroru - 
stosunku do republikanów.

Vincente Uribe, wybitny koenunte
hiszpański i były minister roSnietwa w. 
siał z Paryża depeszę do brytyjskiej pai 
tii komunistycznej, w której donosi o za 
mordowaniu Gasto García Rosa w Astu- 
rii. Zawiadamia również o aresztowaniu 
i torturowaniu Augustyna Zorca w Ma
drycie i o licznych aresztowaniach, któ
re miały ostatnio miejsce w całej Hisz
panii

w iedział opuszczenie Chin. Udaje się 
on do Hongkongu, skąd będzie prowa
dzi? walkę dla zapewnienia robotnikom 
chińskim  pełnych praw  niezależnie od 
ich zapatrywań politycznych.

S3 iE®¡Ba
za Łlmpłaci P íta la
P. Rozmarek pracuje dla wit
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Głód mieszkaniowy w Anglii

Sanacyjno - reakcyjni przywódcy Po
lonii Amerykańskiej balują bez przerwy

W Londynie -bawiła delegacja Kong-« 
su Polonii Amerykańskiej. Przewodni - 
czył jej ¡p. Rozmarek, agent reakcyj
nego senatora republikańskiego Vanden 
berga.

Cóż bard-zicj zrozumiałego jak to, że
p. Arciszewski przy odjeździe urządzi! 
dla tej delegacji pożegnalne uroczyste 
przyjęcie? Przecież p. Arciszewski ma 
jeszcze coś niecoś z tych wypłaconych 
polskim „iondyńczykom“ angielskich ple 
niędzy, które teraz pokrywać ma Skarb 
„warszawskiego“  Rządu Rzcczypospoli - 
tej. Có.ż dziwnego, że na -tym przyjęciu 
byiy ¡takie osobistości jak general An - 
ders? Swój do swego po swoje, mó
wiąc stylem dawnej endecji.

Z jednego przyjęcia p. Rozmarek udał 
się na drugie. Tam przyjmowali go kie
rownicy byłej Armii Krajowej. Rej wo
dził „generał“  Pełczyński — osławiony, 
„Grzegorz“ z okresu konspiracji, zły 
duch A. K., odpowiedzialny za mordy 
bratobójcze, inspirator wszystkich reak 
cyjnych pociągnięć sztabu A, K- P. Peł 
czyński przemawia! do p. Rozmarka 
mniej więcej w stylu starej -piosenki: 
„Takich dwa, jak ty i ja.,.“ Miał zresz
tą rac ję. Dobrali się w korcu maku.

W Nowym Jorku balował, znów — na 
swym dorocznym zjeździe słynny 
KNAP (Komitet Narodowy Amerykanów 
P-oc-hodzenia Polskiego). Gości było nie 
wiele — ale za to samej śmietanki. Był 
eksminisfer rządów sanacyjnych p. Raj- 
cfoman, drugi przedwojenny dygnitarz sa

nacyjny p. Korsak, oraz szereg im ¡po
dobnych. Bractwo uchwaliło wezwanie 
do kraju, zapewniając rodaków w kraju, 
że ich uje opuszczą. Zważywszy, że ca 
!a „ferajna“  wycofała się z Polski jesz
cze zaieszczyeką szosą to zapewnienie 
jest doprawcy wzruszające...

Wszystko to byłoby raczej weoołe, 
gdyby przy -tej sposobności grupa sana
cyjnych politykierów nie naruszała naj
bardziej istotnych interesów TOlonii Anie 
rykańskiej. Musi to, w obliczu niewątpii 
wych faktów,- przyznać nawet ¡paryski 
wydawany we Francji „Narodowiec“ — 
organ popierający na ogół p. Mikołajczy
ka.

„Narodowiec“  pisze m. inn.:
„Pewne kok polskie w Stanach Zje 

dnoczonych popierają partię republi - 
kańską, gdyż liczą, że otrzymają w 
ten sposób dobre posady. Są to ludzie, 
którzy zasady moralne zastępują zasa 
dą utylitarną, że należy być zawsze 
po stronie silniejszego.

WSZYSTKIE ANTYPOLSKIE 1 AN- 
TYSŁOWiANSKIE DĄŻENIA W 
STANACH ZJEDNOCZONYCH RE
PREZENTOWANE BYŁY ZAWSZE 
PRZEZ PARTIE REPUBLIKAŃSKĄ. 
ANI WYCHODŹSTWO ZAROBKOWE 
ANI UCHODŹSTWO POLITYCZNE 
NIE POWINNO ZAPRZĄC SIE DO 
RYDWANU PARTII REPUBLIKAŃ
SKIEJ, NA KTÓRĄ NIEMCY WY
WIERAJĄ WIELKI WPŁYW. ZASLE 
PIENIE ZASZŁO JEDNAK TAR DA
LEKO, ŹE p. ROZMAREK CHEŁPI

podpisów po 250 conajmniej | 
dwóch okręgów wyborczych. LK* 
ba kandydatów na liście państw 
wej nie może przekroczyć 120.

Dla zorientowania naszych c*f 
telników w podziale mandaté 
podajemy powyższą mapkę.

Z życia ZSRR
CHARKOW SKI» 

TURBOGENERATORY 
Robotnicy Zakładów Budowy T u i8*1 

generatorów w  Charkowie, wyko»11 
Jąo swe przedpaidziem ikowe roborń* 
Jania socjalistyczne, przed wstaioni1*1 
poprzednio terminem zakończyli bud® 
wę turbogeneratora o mocy 60.000 S 'v’ 

Postępuje naprzód budowa pot^ 
nogo generatora dla E lektrow ni w 
Knog orsko.

1.600 TON SURÓWKI PONAD P l> ' 
Zakłady metalurgiczne im. Stali**

(Zagłębie Donieckie) zainicjowały ** 
swym obwodzie wyścig pracy. ^  
pierwsze miejsce wysunęli się huto1 
cy, 26.10 br. dział w ie lk ich pleców ** 
kończył miesięczną produkcję p l*s^ 
wą. 29.10 wytopiono Już ponad
1.600 ton surówki żelaznej. 

Wydajność pracy w  Zakładach
kszyla się w  porównaniu z r.ub. •  * 
proc. Koszta własne produkcji W ®*® 
sunbu do planu zmniejszone zost*® 
o 2,9 proc.

M IEDZ W UZBEKISTANIE 
W odległości k ilk u  kilometrów i*

ni. Angren — centrum pierwszego 
Republice Uzbeckiej zagłębia węgl0"  
go, którego eksploatację zapocząi*® 
wano w  latach ostatniej wojny, P°*®J 
żona jest miejscowość A lm ałyk. Tu | 
geologowie znaleźli pokłady m 
któro — zdaniem ich — są bogata® 
niż złoża uraiskie.

W okolicy pokładów ałmałycl
zbudowany zostanie w ie lk i kombi®® 
przetwórczy miedzi, na k tó ry  z ło i? *
kopalnia rudy, fabryka agloraera 
na i  w ie lka ra fine ria  m iedzi Ko®*  ̂
nat należeć będzie do największych 
Związku Radzieckim.

. 4
Przerwane w  latach w ojny prace 

A lm a łyku  zostały wznowione. E*^® 
wa Kom binatu została włączeń» ® 
5-Ietniego planu; w  procesie tech**®
gicznym zastosowane będą najno"'5 '

<« *
t* 
o'

zdobycze. Miedź wytapiana bedzl® 
piecach elektrycznych. Wydobycie 
dy pfowadzone będzie sposobno® , 
tw artym  z zastosowaniem 
wych elektrowozów, potężnych e**S 
kawatorów itp.

„t
Na terenie budowy powstało juz * 

ległe osiedle oraz szereg warszt»* 
pomocniczych.
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W Y S IE D L A N IE  N IEM C Ó W
Z WYBRZEŻA

W bieżącym tygodniu nastąpiło 
Wzmożone wysiedlanie Niemców z 
ciasta Słupska i powiatu. Ostatni 
transport obejmował 5 tysięcy Niem
ców. Wkrótce mają nastąpić dalsze 
transporty. Powiat Słupski należy do 
tych nielicznych jeszcze powiatów, 
których większość ludności stanowią 
Niemcy.

PRZYDZIAŁY
*>LA ZIEM I MALBORSKIEJ

Celem złagodzenia groźby głodu na 
lemi M a lbo rsk ie j, do tkn ię te j klęską 

Sryzoni j  dzikiego p tactw a, w ładze 
zarządziły d la  wsi tych  te renów  k a rty  
żywnościowe, na k tó re  rozprowadzone 
zostaną p rzydz ia ły  żyw nościow e.»

ł t j s z ę z a r n ia  n a s io n  z  s z y s z e k
Dyrekcja Lasów Państwowych w 
.osowie na Kaszubach dysponuje naj 

ykkszą i jedyną w Polsce, nowocześ- 
n!e urządzoną łuszczarnią nasion z 
szyszek. Łuszczarnia wyprodukowała 
ty br. 6.700 kg nasion sosny oraz 
•700 kg nasion świerka. Równocześ- 

nie Dyrekcja Lasów wykonała w ca- 
łości projektowany na rok 1946/47 
Plan eksploatacji.

Przed martwym sezonem zimowym
l in .  E. Kwiatkowski o trudnościach i najważniejszy!) zadaniach

' " i

DAR GDYNI
NA ODBUDOWĘ WARSZAWY

Społeczeństwo Gdyńskie dało do. 
ychczas na odbudowę W arszawy 
62.650 zło tych. Najw iększa ofiarność 
la W arszawy wykaza ła  dziatwa 

szkolna, k tó ra  ogółem zebrała około 
0.000 zło tych. Z b ió rka  uliczna, k tó rą , 

zainaugurowano miesiąc odbudowy dała 
1SI.113 zło tych. K up iectw o gdyńskie 
o fia row ało  W arszawie 171.900 zło tych. 
I ',a pomoc W arszawie na jm n ie j do
tychczas da ły  gdyńskie w olne zawo
dy — ty lk o  2.050 zł.

Z b ió rka  na ten cel trw a  w  dalszym 
Ciągu.

KREDYTY
D L A  M IĘ D ZY N A R O D O W Y C H  

TARG Ó W  G D A Ń S K IC H
Ostatnio b a w ił w  Poznaniu d y re k 

to r  M iędzynarodow ych Targów  Gdań
nteChzał ° t '  ..D r0zdow ski>- gdzie po ipyś l. 
me za ła tw ił sprawę k red y tó w  w
ku  Spółek Zarobkow ych 
spodziewane jes t przyśpieszenie 
naa zorganizowaniem
otwarcie których z 
czeka cały kraj.

j e s z c z e  O w a l c e  z  g r y z o n i

Wybrzeżu^^Nari tygodniu bawiła wynrzezu Nadzwyczajna Komisj
a K o n tro li Państwa, k tó ra  nribyła 

szereg kon fe renc ji z czynnikam i ¡mia
roda jnym i w  spraw ie dalszej akc ji 
tępienia gryzoni.

W  wyniku obrad powołana z o ra ła  
specjalna kom isja, na m i Q i,*z_ .a |s ta-

Zainteresowanie wszystkich, któ 
rzy śledzą za sprawami rozwoju 

trudności naszych prac na W y
brzeżu, budzić musi konferencja 
sprawozdawcza w Delegaturze 
Rządu dia Spraw Wybrzeża w 
Gdańsku, na której omówiono wy
niki prac w m-cu październiku br.

Udział w konferencji wzięli 
przedstawiciele wszystkich insty
tucji, działających na Wybrzeżu. 
Zebraniu przewodniczy! Delegat 
Rządu do Spraw Wybrzeża, inż. 

ugeniusz Kwiatkowski.

zapotrzebowanie rynku wewnętrz
nego, w związku ze zbliżającą się 
porą zimową.

Eksploatacja portów
Z zagadnieniem eksploatacji na

szych portów łączy się sprawa ich 
konkurencyjności, która — za
chwiana na tle sztywnej relacji wa
lutowej i umów konipensacyjno - 
clearingowych — została w zasa
dzie pozytywnie załatwiona, mi

mo, że chwilowo prowizorycznie.
Został jak wiadomo, doraźnie 

stworzony Fundusz Wyrównaw
czy, zaś zasadnicze- uregulowanie 
tego zagadnienia będzie uzależnio
ne od wyników Międzynarodowej 
Konferencji Walutowej, która roz
pocznie swoje prace~w grudniu br.

B udżet na 1947 ro k
Po omówieniu wyników akcji 

budowlanej, która w roku bieżą-

Ban
tą  chw ilą

targów, 
zainteresowa

prac 
na 

mem

IlAMI 
na

ja Biu

ną ł inż.
-comisja, na czele której
L ityń sk i. K om isja  ta  bć' 

m ia ła  za zadanie_ . prowadzenie w
najszerszym  zakresie prac zapobi 
czych na zagrożonych terenach 
ru a e  gryzoni oraz przez zao 

najw iększej 
r 3’ ch gnieżdżą

oraz przez 
ilości ugorów, 

się myszy.

dzie
jak

gaw
Jirzez
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któ

TEATRY
GDYNIA. — Miejski „Wybrzeżl*

f la c . G ru n w a ld ^ 'O d  2°
odziernue o godz. 19.30 praprenf w !

Galla. Inscenizacja

~  Gramatyczny,. R o k o i ^
PiÓsn°i41i ~  21 ¿ 22 ” D z ie s ita  WÍÍ4 _Piosenk! francuskie j“ . Dn. 23 i  i

r í r f ,L taneczny  WeU Lam. .

Marynarza, Skwer k ó lc iu s z k il re 
W robotę, 23 bm. o godz. 19.30 g ? a 
<Mra sztuki Rogera FerdinU 

»szczeniaki“ .
Rogera Ferdin;

Dot-_ ' • K I N A
GDYNIA. -  „Warszawa“  -  S a ^  

Z  p,aglel- »A tlantic“  _  Skarb r f ^ L  
y Góry,si. Oświatowe N r 2—Bok P 7 

w«nia.
ci GRABÓWEK. — „Fala“  — uW °dZi'

Ch y l o n i a . — „Prom ień“  — ^ uby
kawalerskie. h ,

GDAŃSK. — „Św iatow id“  >— ; e e
§5,t f lo ty  i .

Wr z e s z c z . — „B a jka “  — chic ec 
2 naszego miasta.

Zmniejszenie dostaw  U N R R A
Na wstępie inż. Kwiatkowski o- 

mówił zagadnienia, związane ze 
zjawiskiem zmniejszenia się obro
tów w  portach polskich, spowodo
wanym zmniejszającą się liczbowo 
dostawą towarów UNRRA. Wyra
ża się to cyfrą spadku prawie o 
150 tys. ton w październiku w po
równaniu z punktem szczytowym 
w czerwcu i w sierpniu br.

Obroty w październiku bowiem 
wyniosły ca 695 tys. ton, z czego 
"a import ¡przypada 206 tys. ton, a 
na eksport 489 tys. ton, w tym 
przywóz towarów UNRRA wyniósł 
32 procent wobec 42,3 procent w 
poprzednim miesiącu.

Sprawa eksportu węgla
Sprawa spadku eksportu węgla, 

który wyniósł w październiku 467 
tys. ton, była przedmiotem konfe
rencji z Centralą Węglową w  Ka
towicach, z Min. Komunikacji i 
Min. Przemysłu w Warszawie. Nie
bawem kwestia ta będzie przed
miotem obrad na konferencji, zwo
łanej z inicjatywy Szefa RządjTw 
Warszawie.

Nadmienić przy tym należyci że 
na chwilowe zmniejszenie się eks
portu węgla, wpłynęło wzmożone

Iw . Samopomocy M o p s ie j
r§»Ja sią i pracuje na terenie Wybrzeża .

transportami m. irnnLiczba c z lenków Samopomocy Chłop
skiej na Wybrzeżu, w ciągu ostatnich 
dwóch miesięcy zwiększyła się o prze
szło 2.000. Rozwija się również spół
dzielczość wiejska. Spółdzielnie Samo
pomocy Chłopskiej na Wybrzeżu osiąg
nęły we wrześniu br. 23.648 tys. zło
tych obrotu. Na polu pracy przemysło
wej Samopomoc Chłopska planuje uru
chomianie w przyszłym roku trzech no
wych gorzelni.

Obecnie działacze gospodarczy bada
ją możliwości odrodzenia na Wybrzeżu 
mleczarstwa, co pozostaje w związku 
ze zwiększeniem się u rolników na tym 
terenie pogłowie krów, w związku ze

spodziewanymi 
Danii.

Samopomoc Chłopska bierze również 
czynny udział w szerzeniu oświaty rol
niczej. Przy współudziale Samopomocy 
Chłopskiej powstało już w wojewódz
twie gdańskim 10 nowych jednorocz
nych gminnych szkół rolniczych, przewi
duje się zaś otwarcie dalszych 10. Sa
mopomoc Chłopska ¡prowadzi na terenita 
Wybrzeża 5 świetlic, 6 bibliotek i 6 
przedszkoli.

Niedługo w Zukowie pod Kartuzami 
nastąpi otwarcie pierwszego na Wybrze
żu ośrodka sanitarnego Samopomocy 
Chłopskiej.

cym opóźniła się, gdyż dopiero w 
październiku zaznaczyło się jej 
największe natężenie, inż. Kwiat
kowski zajął się przedstawieniem 
ewentualnych dyspozycji budże
towych w 1947 r.

Według przewidywanych mo
żliwości w zakresie budżetu admi
nistracyjnego, powstanie prowizo
rium na I kwartał, powtarzające w 
zasadzie pozycje IV kwartału br.

Z kolei przedstawił trzy najważ
niejsze zadania, jakie należy mieć 
na uwadze w zbliżającym się 
„martwym“  pod względem gospo
darczym, okresie zimowym.

Oto najważniejsze wytyczne na 
okres najbliższy:

naszych
portów

ŁADUNEK ŚLEDZI DLA POLSKI
Do portu gdańskiego awizowane jest

przybycie statku szwedzkiego „Wanda“ ; 
który przywiezie wielki ładunek śledzi w, 
beczkach z Belfortu.

PORT W ŁEBIE DOSTĘPNY 
DLA ŻEGLUGI

P iis ii i sadzeniaki na ©k®port
Pierwszy transport osiosiano do Szwajcarii

Przed wojną polskie sadzeniaki 
znane były na całym świecie ze swej 
jakości i odporności przed chorobami. 
Eksportowaliśmy około 30.000 wago. 
nów sadzeniaków do wielu krajów 
Europy jak: Turcji, Belgii, Szwajcarii, 
a nawet poza Europę do Afryki, do 
Marokka.

W roku bieżącym eksport sadzepia- 
ków żbśtai" wznowiony, na razie w 
niewielkich rozmiarach. Nawiązane 

zostały kontakty z przedwojennymi 
importerami. Ogółem eksportowaliśmy 
w roku bieżącym ok. 100 wagnów. 
Sadzeniaki eksportowe dostarczają

województwa zachodnie, a szczegól
nie poznańskie i pomorskie.

W tegorocznym eksporcie sadzenia
ków wzięło udział i województwo 
gdańskie. W pierwszej połowie listo, 
pada z powiatu tczewskiego wysłano 
dwa wagony sadzeniaków do Szwaj, 
carii.

Dostarczyło ich spółdzielcze gospo
darstwo rolne Kulice. Gospodarstwo 
to, posiadające 120 ha ziemi pomająt- 
kowej, uprawiane jest przez osiem 
rodzin byłych fornali i bezrolnych 
pod kierownictwem rolnika Moraw
skiego. Gospodarstwo uzyskało w tym 
roku dobre plony.

1. Problem zatrudnienia ludzi
W  ciągu grudnia i stycznia przy 

puszczalnie nastąpi osłabienie ru
chu portowego oraz być może 
zmniejszenie ruchu budowlanego. 
Dlatego też należy podjąć prace 
zastępcze w granicach możliwości, 
które będą mogły zapobiec trud
nościom socjalnym na Wybrzeżu.

Do tego rodzaju prac zastęp
czych będą należały roboty po
rządkowe w portach i na terenach 
miejskich. Podjęcie takich prac za
pobiegnie bezrobociu, zjawisku, 
które miałoby zły wpływ dla cało
kształtu odbudowy gospodarczej 
Wybrzeża.

2. Plany przebudowy i odbudowy
Zagadnienie planowania i wy

konania powinno być szczegółowo 
przygotowane tak, aby wiosenne 
prace można było rozpocząć z 
większym natężeniem na wszyst
kich odcinkach odbudowy W y
brzeża.

Port rybacki w Łebie oczyszczony zó 
stał całkowicie z wraków przez nurków 
radzieckich, którzy zatopione barki wy
sadzili pod wodzą, obecnie wydobywają 
części przy pomocy dźwigu na molo 
wschodnim portu. Dzięki temu port ry - 
tacki w Łebie jest już we wszystkich 
częściach dostąpny dla żeglugi.

S/S „ia rine  Brna“  przybył z Anglii É  Gdańska
O czfn i opowiadają polscy żo łn ierze—tułacze

Dnia 19 listopada br. przybył s/s ^Ma
rine Raven“ , przywożąc do kraju j 776
szeregowych i oficerów b. Polskich 'S il
Zbrojnych w Anglii, w  tym poważną 
grupę lotników, z „Dywizjonu 300“ Jim. 

Ziemi Mazowieckiej“ , oraz czołgistów 
spadochroniarzy. Oficerów łącznie przy 

jechało około 50, reszta to podoficero
wie i szeregowcy, wśród lotników I per
sonel lotniskowy z przewagą mechani
ków. |

„Dywizjon 300“ , to słynny dywizjon 
Lancasterów, który przeprowadzał mino
wania portów, wód francuskich oraz 
naloty na Niemcy. W czasie wojny stra
cił 79 załóg średnioosobowych, broniąc 
Anglii, o której teraz... opowiadają.

Nie otrzymaliśmy naszych oszczęd
ności z okresu wojny, Banki angielskie 
nie mają zlecenia wypłacić nam j tych 
■urn. Wielu z nas ma oszczędności w  li

rach, które przekazano do Anglii. Obec
nie i tych też nie chcą wypłacić“ — mó
w i jeden z żołnierzy.

To nie wszystko. Gdyśmy po, rno- 
flilizacji jechali na front afrykański, 
wszystkie nasze rzeczy leżały ry k i
rach, starannie posortowana i ułożone. 
Każde dwie łub trzy warstwy pakunków 
oddzielała specjalna podłoga. O tym®, jak 
wracały nasze rzeczy t  Włoch do1 Am- 

i jak teraz wracają, mówi dosad
nie ten widok w luku — wtrąca drugi.

Spoglądamy w dół za linię dźwigu. 
Obraz bardzo zajmujący. Walizki i >wor-

ki, paczki, pogniecione, porozrywane. 
Wio!« drobiazgów, które wypadły, wa
la się na dnie...

Ci, którzy przyjechali, byli w 99 Rep. 
Camp w Fairfield lub w obozie Póika- 
met. Czekali po 9 i więcej tygodni. Są 
tacy, którym -ze względu na specjalność 
odmawiano od września ub. r. możliwoś
ci powrotu, nie chcąc ich demobilizować.

Przybyło ich nlbspełna 800, ponieważ 
dwukrotnie panowie z „Rubensa“ , elita 
„rządu londyńskiego“  wspólnie z wła
dzami angielskimi zmieniali termin pod
stawienia „Marine Raven“ do przewozu.

A propaganda... kłamliwa, oszczercza. 
Jeden z podoficerów otrzymał w  marcu 
br. list od żony, w którym pisała: „Wra 
caj, jesteś nam i wszystkim potrzebny“ . 
Od tego Czasu wysłał do Krakowa sie
demnaście listów, raid otrzymał na ża
den odpowiedzi. Wie już od żony, która 
stoi opodal, że fety otrzymała i regu
larnie odpisywała.

Inny z repatriantów, który nie miał 
wieści z kraju, pyta, ife godzin będzie 
jechał do- Kielc, pytając czy też na
prawdę 70 czy więcej.

Gdy inni po tych słowach zobaczy!« 
moją minę, wybuchnęli śmiechem.

Wytłumaczyłem co rychlej nieszczę
śliwcowi, bo tak go nazwaać trzeba, że 
podróż z Gdańska do Kielc trwa z kilku
godzinnym oczekiwaniem na pociąg po
śpieszny w Warszawie razem 21 godzin.

„Polonia“  — Górą dOLIW Ą. —
częta.

SOPOT. — „B a łtyk “  - -  San D( 
„Polonia“  — Honolulu.

ziew

eme-

WEJHEROWO.
rtzwany ¡Świat.

SŁUPSK. — „Polonia' 
TCZEW. — „W isła' 

nas.
LĘBORK. —

kapitan.

Św it“  — Z:
icza-

ia“  — UlcocłJ™fa 
‘—Niebo jes

Fregata“  — 15
■letni

W YSTAW Y
SOPOT. Salon Upowszechn 

■sztuki, Rokossowskiego 54_
ienia
;awa

,Lar isch^ -W y St a ^ yf c
10 do 14. M

Za-

ta codziennie od god: 
bezpłatny.

GDYNIA. — Wystawa G ra fik i 
rząd M iejski, godz. l l - i 6.

SOPOT. — „A ng lia  odbudowuje się" 
Grand Hotel do godziny 19. Cy<-'aae" 
na “ , od godz. 12—17. Sport w  ZSRR'

G D A Ń S K .- „ P e io ia “ , od g o ? - 10
17- Moskwa, stolica ZSRR.

Kiüiisfa Mieszkaniowa działa
filo otrzymał mieszkanie w Odańsko

1. SZEJKO BRON., Zw. Zaw. Sp óidz. 
otrzyma! pokój z kuchnią p rzy1 ul. 
Dzielna 10—2.

2. BIGOSOWNA M AR IA , Zw. l"zaw. 
Spóldz., otrzymała pokój z kuchnią  
przy ul. Słupska 30.

3. BOCHUCKI PAWEŁ, ZZ Ko 1., o- 
trzym al 1 pokój z kuchnią przjz ul. 
Sienkiewicza 9—I.

4. ZAJCERÓWNA H ALIN A , Zw iąż. 
Poczt., otrzymała 1 pokój przy u l . So
bótki 12—1-

5. GLEN STAN., ZZ Spóldz., o trz y 
mał X pokój przy ul. Libermana 4 8—2.

6. M ALINO W SKA A M A LIA , '■ ZZ 
Spóldz., otrzymała 1 pokój przy ub. Ja
śkowa Dolina 4—2,

7. KO TARSKI JERZY, ZZ Społdz.,
otrzyma! 1 pokój przy ul. Jaśków:» Do 
lina 266—10. r

3. BINKOW SKA JADW., Polskue Ra 
dia, otrzymała 1 pokój przy ul. 2o M e 
rck 7.

9. PACAW ICZ STEF., Polska Spół
dzielnia, otrzyma! 1 pokój przy ul. 
Sienkiewicza 8—4.

10. PACZYŃSKI EDM., ZZ Kol., o- 
trzym ał 1 pokój przy ul. Sienkiewi
cza 2.

11. CHRZYŃSKA IRENA, ZZ 
Pocz., otrzymała I  pokój przy ul. Sień 
kiewicza 9—2.

12. RUDZIŃSKI ANASTAZY, prac. 
ZZK, otrzymał 1 pokój przy ul. Jaśko
wa Dolina 46-a—8.

13. GONEWICZ JAN, Prac. Poczty, 
otrzymał mieszkanie przy ul. Wąsowi
cza 7, I I  p.

14. LUKASIEW ICZ STAN., W. Urz. 
Zdrowia, otrzymał 1 pokój przy ul. 
Batorego 16—4.

15. RYCHOWSKI HENRYK, PUR, 
otrzymał 1 pokój z kuchnią przy ul. 
B. Chrobrego 48—6.

Nito mógł wierzyć, dopóki mu kole
jarze nie potezali rozkładu.

W kilku obozach repatriacyjnych w 
Anglii, oczekuje w chwili obecnej na 
powrót do kraju około 52 tys. osób. 
Wielu z nich liczy jeszcze na wyegze
kwowanie swych należności i odpraw, 
stanowiących cały zarobek i  tego okre
su i dlatego jeszcze czeka. Oczekiwanie 
umilają im oficerowie i  PKP ciągłym 
przenosztmiem z obozu do obozu, aby 
złamać chęć pobrania odprawy i chęć 
powrotu do kraju.

I jeszcze coś. Powstańcy warszawscy, 
przybyli do wojska po, 1 czerwca 1945 
roku, nie otrzymują ani odprawy, aaii 
umundurowania, ani zaopatrzenia. Bo 
powstańcy warszawscy -nie są w poję
ciu panów, z „Rubensa“  godni tej po
mocy rządu angielskiego. Komentarzy' 
nie potrzeba. /

Materiały budowlane 
i urządzenia

W okresie martwym gospodar
czo należy zabiegać o przydział 
materiałów budowlanych i podjąć 
inicjatywę wyszukiwania urzą
dzeń, służących celom zagospoda
rowania się Wybrzeża i uspraw- 
mających w tym kierunku prace.

Z uwagi na to, że na Wybrzeżu 
znajduje się jeszcze bardzo dużo 
urządzeń fabrycznych, jak loko- 
motywki, wagony, wagoniki, ba
raki itp. nadzwyczaj cennych, któ
re jednak niszczeją do tej pory, a 
'które mogłyby w niejednym zakła
dzie przemysłowym zwiększyć wy
dajność pracy — przeto akcja 
przysporzenia gospodarstwu naro
dowemu tych wartościowych urzą
dzeń, powinna mieć charakter sta
ły i winna być podjęta przez każdą 
instytucję na Wybrzeżu, pracują
cą w  kierunku jego odbudowy.

PRZYBRZEŻNE POLOWY SZPROTÓW
Rybacy półwyspu helskiego kontynuują 

obecnie połowy szprotów, które w mini 
malnych na razie ilościach pojawiły sib 
na terytorialnych wodach polskich. Po 
fowy szprotów mają charakter przybrzeż 
ny. Niektóre wędzarnie rozpoczęły wę - 
dzenie tej popularnej ryby, która pojawi 
!a się już na rynku sprzedażnym.

POMYŚLNE POŁOWY WÇGORZY
Wystawienie żaków na węgorze przez 

naszych rybaków wzdłuż brzegów otwar 
‘tego morza, jest stosowane na odcinku 
od Karwi aż do Jastarni. Polowy są na 
ogół pomyślne. Pewną część węgorzy 
rybacy w specjalnych skrzyniach, zwa - 
nych „sadze“  w stanie żywym przecho 
wuja do okresu wiosennego.

ŁADUNKI TRANZYTOWE 
W GDYNI

W pdrcie gdyńskim coraz częściej pó 
jawiają się ładunki tranzytowe też i do 
Czechosłowacji. Jako towar tranzytowy 
przez Gdynię przechodzą z Czechosło -
wacji wyroby żelazne, a do Czechosło
wacji ruda żelazna ze Szwecji. OstaLtro 
w tranzycie do Finlandii orzeszedł p^zez 
port gdyński transport soli potasowej.

EKSPORT JAJ DO ANGLII
Ostatnio odszedł z portu gdyńskiego 

Angin pierwszy ładunek eksportowy 
jaj w ilości 50 ton. Spodziewane są dał 
sze transporty.

EKSPORT PRZEMYSŁU 
KONSERWOWEGO WYBRZEŻA

Wyroby Przemysłu Konserwowego 
Wybrzeża coraz bardziej interesują za - 
granicznych importerów. Ostatnio zawal- 
ta została umowa na eksport do Szwaj 
carii 10 ton grzybów solonych w becz
kach. Również do Szwajcarii będziemy 
eksportowali suszone czarne jagody, a 
do Szwecji — pulpy jagodowe. W Ame 
Tyce za nasze 6zynki dostaniemy tłusz 
cze.

Konserwowy przemysł rybny przygo 
tow-uje się do eksportu do Węgier, gdzie 
w zamian za konserwy rybne mamy o- 
trzymać wino tokaj. Przemysł konser - 
wowy Wybrzeża ma również pośredni * 
czyć w tranzycie ryb ze Skandynawii do 
Czechosłowacji.

RUCH STATKÓW
W PORCIE GDAŃSKIM, W DN. 20.11.46

Weszły:
„Sten Sture“  — szwedzki, po rudę, 

„A lva“  — szwedzki, po cement, „Swen- 
ske" _— szwedzki, z wypałkami, „Sally“  
— fiński z rudą, „Scandia“  — duński, 
pusty, „Nunia“  — fiński, pusty, „Sa- 
borg“  — duński, pusty, „Marine Ra
ven“ — angielski, z repatriantami.

Wyszły:
,Hah!sson“ — szwedzki, z cementem, 

>>Alf“  — duński, węgiel, „Kraków“  — 
polski, koks, „Varing“—szwedzki, koks, 
„Axel“  — fiński, węgiel, „Pierre Victo
ry “  — amerykański, pusty.

Na postoju było 22 statki, nowerski—
1. duńskich — 3, szwedzkich — 10, pol
skich —1, francuskich — 1, fińskich — 
4, amerykańskich — l i i  angielski

Na stoczniach znajdują się statki: po! 
ski s/s Sob.tsk:, „Warthe“ , Panorama, 
Dehra 1 oraz angielski Teal.

Basen ry b a c k i i  je g o  nabrzeże
nairachliwszym ośrodkiem poriu gdyńskiego

Najruchliwszym basenem portowym 
Gdyni jest niewątpliwie basen rybacki 
i jego nabrzeże.

Basen rybacki nie widzi oceanicznych 
olbrzymich okrętów. Na jego nabrze
żach nie pracują krany i dźwigi. Mimo 
to drga on jednak nieustannym ruchem 
od wczesnych godzin rannych, aż do 
późnego wieczora. Na falach wód, za
mkniętych w basenie, kołyszą się setki 
statków rybackich: trawlery, kutry, ło
dzie, na nabrzeżu tłumy ludzi.

Morze, budynki, ludzie, wszystko prze 
siąknięte zapachem ryb. Przy basenie 
rybackim skoncentrowana jest wielka 
ilość przedsiębiorstw przetwórczych, 
które otrzymują wieczorem rybę mor
ską i niełedwie w kilka godzin przerabia 
ją w smakowite konserwy rybne. Za
kłady rybne „Społem“  uraczyć mogą 
pełną smaku skumbrią, państwowa fa
bryka „Temporyb“  — doskonałym .pasz
tetem, a spółdzielnie „Łosoś“ — napraw • 
dę świetnym łososiem

Ruch rozpoczyna się codziennie około 
godz. 5-tej. Ekipy rybackie z różnych 
ulic miasta przybywają na swe statki. 
Między godziną 5 a 6 jeden statek za 
drugim wypływa na pełne morze za Hel, 
gdzie zarzuca sieci, przeważnie tzw. 
włoki dorszowe, przeciętnie dwa razy w 
ciągu jednego rejsu. Sieci te, długości 
około 70 ni, i szerokości dochodzącej do 
12 m, mogą schwytać powyżej tony 
ryb.

Rybacy kończą połowy około godziny 
3 —- 4 po południu. W godzinach popo
łudniowych na nabrzeżu rybackim tłumy 
ludzi trwają w oczekiwaniu na powrót 
kutrów. Gdy kutry przybiją do nabrzeża, 
natychmiast rozpoczyna się wyładunek 
połowu. Z czeluści statku wędrują 
jedna skrzynia za drugą na pokład, a z 
pokładu na nabrzeże, na wagę.

Po ukończeniu połowów każda ekipa 
spieszy, by jak najprędzej przybyć, jak 
najprędzej wyładować. Wyładunek ku

trów trwa do godziny 8 - 9  wieczorem. 
Skrzynie ryb trafiają z wagi wprost na 
samochody, które odwożą je do prze
twórni.

1 tak co dnia tętni ruchem basen i na 
brzeże rybackie. W fabrykach rybnych 
przy nabrzeżu rybackim oraz na kutrach 
rybackich pracuje około dwóch tysięcy 
robotników, pracowników i rybaków. O- 
broty zaś pieniężne dokonywane na tym 
terenie wynoszą miesięcznie dziesiątki 
milionów złotych. j 0g

IV a is ß  M is â te s :

I l e #  będziemy mieli żłobek?
Magazynierowi siączni nr i 3 w 

Gdyni, Zielińskiemu, zachorowała 
żona. Chorą musiał odwieźć do 
szpitala, a małoletnia córeczka zo
stała się hez opieki.

Na drugi dzień ob. Zieliński, u- 
pewniwszy się, czy nie będzie miał 
nieprzyjemności, gdy przyprowa
dzi dziecko, razem z córeczką przy
szedł do pracy. Tak się zaczęła 
„wspólna“ praca ojca z córeczką.

Może ten fakt nie byłby tak ra

żącym, gdyby nic to, że 4-letnie 
dziecko musiało znajdować się co
dziennie przez JO godzin w brud
nym i zimnym magazynie, tylko z 
lego powodu, że dyrekcja nie może 
dotychczas zdobyć się na żłobek.

Zapytujemy, jak długo pracow
nicy stoczni nr 13 będą jeszcze pro
sić dyrekcję o żłobek dla swych 
dzieci?

GRUPA ROBOTNIKÓW.

I
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Specjalne Sądy Karne spełniły zadanie
Czynnik obywatelski zdał egzamin celująco
W ywiad z prezesem tow. H. Cieślukiem

W  związku ze zniesieniem Spe
cjalnych Sądów Karnych przed
stawiciel naszej Redakcji, udał się 
do tow .' Henryka Cieśluka, prze
wodniczącego Specjalnego Sądu 
Karnego w Warszawie z tymcza 
sową siedzibą w Łodzi, jednego z 
czołowych organizatorów sądow
nictwa specjalnego, który udzielił 
{zastępującego wywiadu:

Jakie przyczyny złożyły się na 
zniesienie Specjalnych Sądów?

Specjalne Sądy Karne pomyśla
ne zostały z natury rzeczy, jako 
instytucje przejściowe, powołane 
do spełnienia określonych zadań. 
Powstały one w pierwszych ty
godniach po uzyskaniu przez Pol
skę niepodległości, w czasie za
wieruchy wojennęj, dla walki ze 
zbrodniarzami faszystowsko-hitle
rowskimi, gestapowcami i wszel
kiego rodzaju rodzimymi kolabo- 
racjonistami.

Za zniesieniem Sądów tych w 
chwili obecnej, przemawia nie ty l
ko okoliczność, iż większość tych 
zbrodniarzy została osądzona, ale' 
konieczność unifikacji, t.j, ujedno
licenia ustroju sądowego, potrze
ba usunąć mnogość Sądów i po
stępowań sądowych.

Zniesienie Sądów Specjalnych 
uznać należy za przejście do sta
bilizacji na odcinku wymiaru spra
wiedliwości.

Jak tow. Prezes ocenia pracę j Z jakich warstw rekrutowali się 
dokonaną przez Sądy Specjalne? j zbrodniarze faszystowsko - hitle-

Sądy Specjalne przeszły do hi
storii nowego polskiego wymiaru 
sprawiedliwości nie tylko przez to, 
że w „Polsce Lubelskiej“  w przy
frontowej strefie pierwsze rozpo
częły ferować wyroki w imieniu 
odrodzonego państwa polskiego, 
ale i przez to, że stanowiły bardzo 
bogatą praktykę sądową z tym 
nowym groźnym typem przestęp
czości.

Największą zasługą tych sądów 
jest to, że wytyczyły linię ostrej 
represji karnej, wobec zbrodnia
rzy faszystowsko-hitlerowskich.

Z tej słusznej drogi z pewnoś
cią nie zejdą sądy powszechne, 
które odtąd będą rozpoznawały 
sprawy, należące do właściwości 
Sądów Specjalnych.

Jeszcze w  Lublinie w 1944 r. o- 
rzecznictwo Sądów Specjalnych 
wprowadziło zasadę, iż sama 
przynależność do niemieckiej zbro
dniczej organizacji, jak np. S. A. 
lub N. S. D. A. P. jest zbrodnią, 
choćby członek tej organizacji nie 
dopuścił się innych zbrodni.

Oczyszczenie narodu z elemen
tów zbrodniczych pro-hitlerow- 
skich, obcych j rodzimych, jest 
niewątpliwą zasługą Specjalnych 
Sądów Karnych.

Gdy peeselowiec Jest u władzy...
Wójt I członek PRÜ dowódcą liandy Wili

Wojskowy Sąd Rejonowy w Białym
stoku na sesji wyjazdowej w pow. su
walskim, rozpatrywał sprawę trzech 
braci Staśklewiczów, Arasimowicza I 
Zielińskiego.

Piotr Staśkiewicz był wójtem gminy 
Filipowo 1 członkiem Powiatowej Rady 
Narodowej w Suwałkach z ramienia 
PSL. Był on wybitnym aktywistą pcese- 
lowsktm na tym terenie (tir leg. ftflTBfjt 
Jednocześnie był niemniej wybitnym 
bandytą, należącym do organizacji WIN.

Staśkiewicz wykorzystywał swoje sta 
nowiska i władzę, którą posiadał, dla 
organizowania u siebie zebrań WiN. Na 
jednym z takich zebrań, które odbyto 
się latem 1945 r. w stodole Staśkiewi- 
cza, przemawiał Franciszek Sowuiew- 
ski, również peeselowiec i również 
WiN-owiec, znany z białostockiego pro
cesu WiN.

Staśkiewicz wraz i  pozostałymi os
karżonymi ma na sumieniu szereg na
padów z bronią w ręku, m. inn. uprowa
dzenie i zamordowanie mieszkańca wsi 
Grafinówki, Kopki.

Oskarżeni posiadali cały magazyn bro. 
ni, którą Piotrowi Staśkiewiczowi jako 
przedstawicielowi władzy łatwo było 
ukrywać.

Oskarżeni dokonali całego szeregu 
napadów rabunkowych na okoliczne wsi. 
Toteż proces ich zgromadzi wielką 
ilość mieszkańców Filipowa i irmych 
wsi, którzy po rozgromieniu oandy na-

reszcie mogli swobodniej odetchnąć.
Trzej bracia Stankiewiczowie skazani 

zostali na karę śmierci.

rowscy?
Zdecydowana większość to 

Volksdeutsche. Ż nich rekrutowali 
się esmani 1 oni w większości w y
padków, jak zawsze odszczepień- 
cy, zdradzali sadystyczne skłonno
ści w znęcaniu się nad bezbronną 
ludnością polską i żydowską.

Rodzinie zbrodnicze elementy 
rekrutowały się przeważnie ze zde
klasowanego środowiska drobno- 
mieszczańskiego, lub jednostek 
nieproduktywnych.

Najzdrowszym niewątpliwie po
zostało chłopstwo. Chłop jako 
zbrodniarz hitlerowski należy do 
niezwykłych rzadkości.

Nieliczni tytko przestępcy po
chodzili z warstwy robotniczej, Czy 
inteligenckiej.

Jaką rolę odegrał czynnik oby
watelski w sadownictwie specjal
nym?

Problem to niezmiernie donio
sły — odpowiada z ożywieniem 
Tow. Prezes. —  Ustawodawca 
nasz powołał do orzekania o w i
nie i karze obok sędziego zawodo
wego, również i czynnik obywatel
ski w postaci ławników, wyraża
jących poczucie prawne narodu. 
Była to pierwsza próba zdemokra
tyzowania sądownictwa, która się 
powiodła.

Praca zawodowego sędziego z 
ławnikami była oparta na wzajem
nym zaufaniu i harmonii. Większa 
część ławników interesowała się 
zresztą żywo zagadnieniami praw
nymi; niektórzy ławnicy okazali 
śię dobrymi interpretatorami prze-

pisów prawnych, a czasem poma
gali sędziom przy pisaniu moty
wów.

Starzy doświadczeni sędziowie, 
którzy z nieufnością przyjęli wpro
wadzenie ławników do sądów, 
obiektywnie stwierdzają korzyści 
płynące d!a wymiaru sprawiedli
wości z tej współpracy. A należy 
tu zauważyć, że w tych poważnych 
sprawach, w których czyny prze
stępne są zagrożone karą śmierci, 
sądy miały szczególnie odpowie
dzialne zadanie.

Z perspektywy przeszło dwulet
niej pracy tych sądów dojść nale
ży do przekonania, że zarówno sę
dziowie i prokuratorzy sądów spe
cjalnych, jak i ławnicy, godnie 
spełnili swe zadanie wobec społe
czeństwa —  kończy swe Interesu
jące wywody Tow. Prezes Cieśluk.

Wałbrzych. Huta szklą

Niemieckie wizytówki na muracłi Olsztyna
Ini jeden Kiemiec już nie pracy e

Wszystkie uruchomione już na Pomo
rzu Wschodnim zakłady przemysłowe w 
liczbie ponad S0 pracują bez Niemców. 
Odpowiedni zastęp fachowców Polaków 
został już przeszkolony 1 wypełnia swo
je pbowiązki należycie.

W Olsztynie na murach I ulicach mia
sta zaobserwowano ostatnio namalowa

ne kredą „hackenkreutzy“ . Jest fó 
ostatni wybryk Niemców, którzy opusz 
czają nasze ziemie 1 chcą pozostawić 
po sobie ślady bytności tutaj.

Przywódcom niemieckich partii „de
mokratycznych“  należy pogratulować po 
większenla grona swych członków.

ŹpafgMw w przeddzień w^boriw
Wiece robotnicze — żebranie inteligencji

dniu 18 listopada w Żyrardo- 
wię odbyły się 3 wiece robotnicze

0 co powinny dbać Rady Zakładowe
Gafy zespól fabryczny -  zgranym kolektywem
W  fabryce włókienniczej N r 21 w Łodzi

W wielkich halach ludzie pracują su
miennie. Trudno rozmawiać w wielkim 
huku maszyn, ale jakoś go przekrzyku
jemy: Że stów przebija dbałość ó wy
konanie planu produkcyjnego» zrozumie-
♦ i ł  es o t l t i m n i i  i  n n ł i ł r r o K n  i i r t r i f t i z r ł t i t r / i t i  n r » _

i jedno zebranie inteligencji pra
cującej. Zebrania robotnicze odby
ły  się w Zakładach Żyrardowskich 
w tkalni, przędzalni bawełny i ro- 
szarni. W zebraniach brało udział 
około 1.000 osób, które z zaintere
sowaniem słuchały przemówień 
przedstawicieli stronnictw bloku 
demokratycznego. Jako zdrowy 
objkw należy podkreślić żywy 
ud/iiał w dyskusji kierowników po 
szczególnych oddziałów. Kierow
nik: przędzalni bawełny, ob. Jezio
rański, mocno podkreślał potrzebę 
jednolitego f fu i solidarnego gło 
so\yania na listę bloku stronnictw 
demokratycznych.

Tego samego dnia o godz. 18 roz

Dostawy te ks ty lia #  dla wsi
docierali! do chłopów hez żadnego pośrednictwa

W ciągu 6 miesięcy, tj. od l.V II do 
31.XJI br,, przemysł włókienniczy po
winien dostarczyć mieszkańcom wsi na
stępujące ilości materiałów włókienni
czych: 13.5ul .000 m tkanin bawełnia
nych, 2.153.000 m tkanin wełnianych, 
486.000 m tkan-.n jedwabnych, i. 100.000 
m tkanin Lnianych i wieie innych wyro
bów.

W związku z tą wielką akcją, ceny 
towarów włókienniczych na terenie car 
lego kraju spadły przeciętnie o 25 — 30 
proc. i wykazują na wolnym rynku dal

szą tendencję zniżkową, zbliżając się 
niema! wszędzie do cen ustalonych 
przez państwo.

Duięki usprawnionemu systemowi kom 
troll i  ciągfcufu eńtafeisafińi »sstesit»- 
wych elementów z handlu włókiennicze
go, prawie 100 proc. towarów, przezna
czonych dla wsi dociera obecnie do 
chłopów bez żadnego pośrednictwa.

Jak można przypuszczać z dotychcza
sowych osiągnięć, plan zostanie wyko
nany w wyznaczonym terminie.

poczęło się w resursie fabryeżnej 
zebranie pracującej inteligencji. 
Tow. W. Bocheński w rzeczowym 
i obszernym referacie zaznajomi! 
słuchaczy z ordynacją wyborczą 
do Sejmu, oświetlając jednocześ
nie stosunek reakcji do obecnej rze 
czywistości. Naczelny dyrektor Za
kładów, tow. A. Żebrowski, omó
w ił w treściwym referacie zagad
nienia polityczno - gospodarcze, 
podkreślając konieczność współpra 
cy inteligenta z robotnikiem. Ucze
stniczyło w zebraniu około 300 osób 
spośród inteligencji pracującej, co 
na stosunki żyrardowskie, jak słu
sznie zaznaczył tow. Wasilewski z 
PPS, jest liczbą niedostateczną.

W ciągu miesiąca listopada będą 
się codziennie odbywać 2—3 zebra
nia w poszczególnych zakładach 
pracy, zgodnie z planem, ustalo
nym przez Miejski Komitet W y
borczy. O skard

:ąjików. Jeden z roootnikSy krzyczy shi 
W ucho: — trzeba robić, ile można. Beż 
pracy nie będzie ęhleba. Dla nikogo* 
A między kierownikami oddziałów pro
dukcyjnych toczy się rozmowa na temat' 
zwiększenia wydajności, trzeba zmie
nić szerokość i jakość produkowanego 
towaru. Ten, który jest wyrabiany obec 
nie (płótno) zmniejsza rentowność fabry 
ki i obniża wykresy produkcyjne. Ale1 
już zapewne w następnym kwartale —- 
tak pYZyrżetórW ks id y ft TZZt
G. Z. P. Wk <- przestawi się.produkcję 
na inne materiały.

W kierownictwie zaprowadza się ści
sły rozdział funkcji i obowiązków, każ
dego z pracowników fabryki, który wy
znacza zakres pracy i prowadzi do 
zwiększenia wydajności. Wypracowano

i p  sytuacji i potrzeba wytężonych wy- miesięczny kalendarzyk zadąń całych ze
t h f l z r r i ń  7 n / l  a r \  n î î »  I ż r e l m e ń  «¿Ví •**»«*>,) A  44» i  ______ _________ . i .  .t • < *ołów i 'poszczególnych dźiaiów. 

Słowem , wtłoczono całkowitą pro- 
Wkcfg fabryki w ścisłe ramy. Zracjona
lizowano pracę do możliwych granic.

W  gabinecie dyrektora rozgrywa s:ę 
wysoce charakterystyczna scena. Kilka

Mowę chemikalia
Przemysł chemiczny z miesiąca na 

miesiąc zwiększa zakres swojej produk 
cji. W październiku br. wszczęto produk
cję nowych artykułów, koniecznych jako 
surowce pomocnicze'do produkcji innych 
wytworów przemysłowych.

Zjednoczone fabryki chemiczne „Sile
sia" uruchomiły produkcję czerwieni „Si
lesia“ . Jest to barwny substrat do pro
dukcji suchej farby lakierowej. Skaia 
produkcji wynosi 1.500 kg miesięcznie. 
Również do tego celu służyć będzie, pro
dukcja błękitu Milori (błękit pruski), 
który produkować zaczęto W zakładach 
„Silesia“ . Jako trzeci artykuł, który roz
poczęto produkować -wymienić należy 
chlorek cynku (produkcja—120 ton mie
sięcznie), stosowany do impregnacji 
drewna.

Zakłady „Solway“  w Borku Falgcklm 
rozpoczęły produkcję węglanu wapnia' 
strącanego,, o skali produkcji 40 ton 
mieś. Artykuł ten stosuje się do fabry
kacji papieru w przemyśle gumowym 1 
chemii stosowanej.

dział kartofji. Podobno ktoś niesumien
nie wypełnił swe funkcje. Ale »prawy 
nie można już naprawić, bo kartofle w 
całości rozdzielono.

Słusznie mówi dyrektor, tow. Orczy-
korVskł:

-— Dłaczegoścle nie przyszły wcze
śniej. gdy można było jeszcze sprawę 
uregulować? O ile czujecie, te ktoś dzia 
ła pa waszą szkodę, zwracajcie się do 
dyrekcji % interwencją. Pilnujcie sami 
SW(Mch spraw.

Ryć może niemałą tu winę ponosi (tu. 
Jak! gdzie indziej) Rada Zakładową, która 
nazfbyt często pracuje chaotycznie, bez 
zr0zumłenia swojej pozycji w fabryce. 
Sojisla bowiem współpraca załogi robot- 
piczeji Rady Zakładowej 1 Kierownic
tw?» może bezwątpienia zaradzić wielu 
buiączkom tycia robotniczego.

j W cełp wzmocnienia więzi współpracy 
kierownictwo wprowadziło kilka słusz
nych inowacji.

Po pierwsze: Częste zebrania fabrycz
ce, na których omawiane są Wobec ro
botniczego gremium zagadnienia aktual
ne z życia fabrycznego. Poddaje sie kry 
'tyce bigdy i chwali słuszne posunięcia. 
A krytyce podlegają wszyscy, od robot

ników począwszy, skończywszy na dy
rektorze naczelnym.

Powtóre: Częste narady techniczne i
robotnic narzeka na niesprawiedliwy roz, wytwórcze, na których rozpatruje się

zagadnienia ulepszenia produkcji, jak 1 
podniesienia stopy życiowej pracują
cych. Na jednym z ostatnich np. zebrań 
postanowiono założyć maty podręczny 
bank fabryczny, który umożliwiłby dy
rekcji elastyczniejsze operowanie go
tówką, przeznaczoną na zakup żywno
ści | dla pracowników, tym bardziej, że 
fabryka boryka się z pewnymi trudnó- 
.ściami kredytowymi

W kontekście całokształtu zagadnień 
fabrycznych tego rodzaju posunięcia
organizacyjne dają efektywne rezultaty. 
Wzmacniają dyscyplinę, a jednocześnie 
wciągają w całokształt zagadnień żyda 
fabrycznego załogę robotniczą.

I najistotniejsze — wzmacniają więź 
między dyrekcją a robotnikami, przeo
brażają zespól fabryczny w zgrany, jed 
nolity kolektyw pracy.. (jol)

Przechodnie—uderzcie się w piersi
Jako- stały czytelnik uprzejmie proszę 

oh. Redaktora o zamieszczenie paru 
moich słów w odpowiedzi na artykuł 
p. Kazimierza M. w „Kurierze Codzien
nym" >!' dn. 7.11 br. pt. „Jak bronić się 
pj-®ed iekkormyśincścią szoferów?

Odhydowa zagród dla osadników
Ake's» Min. OtMowy na Do nym Śląsku

Zaludnimy Wybrzeże, wyzyskamy bogactwa morza
Jak się rozwija polskie rybołówstwo morskie

Działania wojenne dotknęły poważnie 
wieś dolno - śląską. Według przepro
wadzonych obliczeń we wsiach woj.

Ratusz w Sandomierzu

wrocławskiego, ulegio zniszczeniu i u- 
szkodzerau Wieko 6 i tys. budynków.

Od pierwszego momentu objęcia ziem 
woj, wrocławskiego, władze polskie przy 
stąpiły do odbudowy wsi.

Planową akcję odbudowy wsi podję
to w ramach 9-miesiocznego planu od
budowy Dolnego Śląska.

Sponad 48 mil. zl przeznaczonych 
przez Ministerstwo Odbudowy na rea
lizację tego planu, zużytkowano dotych
czas ponad 33,5 mil. zł.

Odremontowano przede wszystkim 
liczne budynki szkolne, samorządowe o- 
raz obiekty, służące celom kulturalnym 
i społecznym.

Po zaspokojeniu najbardziej palących 
potizeb, w 3 i 4 kwartale bież. roku 
skierowano główny wysiłek na odbu
dowę zagród osadniczych, przeznacza
jąc na ten cel 23 mil. zt.

Ogrom zniszczeń i skromne kredyty 
pozwoliły dotychczas na przeprowadze
nie najbardziej palącego remontu obiek
tów, niezbędnie potrzebnych dla rozwo
ju w k  dolnośląskiej.

Mamy 500 kilometrów wybrzeża mor
skiego. Stawia to przed nami zad.a 
nla, ‘z jakimi Polacy dotychczas nie 
mieli do czynienia. Bo morze to nie 
tylko Wybrzeże, i nie tylko droga łą 
.cząca nas ze światem. Morze to także 
źródło nieprzebranych bogactw ryb
nych.

Sprawa właściwego wykorzystania 
tych bogactw znalazła pełne zrozumie
nie ze strony rządu, czego wyrazem by 
io powołanie Generalnego Inspektoratu 
Rybołówstwa Morskiego, działającego 
na prawach departamentu Min. Żeglu
g i i Handlu Zagranicznego.

Do Generalnego Inspektoratu należą 
wszystkie sprawy z rybołówstwem mor
skim związane, a więc decyzje o pra
wie połowu, przydział sprzętu rybackie 
go, kierowanie stoczniami rybackimi, 
szkolenie załóg rybackich ttp.

Wybrzeże podzielone jest na cztery 
odcinki, z których każdy podlega Mor
skiemu Urzędowi Rybacktemu z sie
dzibą: w Szczecinie, DerłoWie, Gdyni 
i Gdańsku.

Według danych . na 1 października 
br. mieliśmy ogółem 184 kutry, 163 
łodzie motorowe, 894 łodzie żaglowo - 
wiosłowe. Rybołówstwem morskim 
zajmowało się ponad 2.500 rybaków.

Największą ilość sprzętą (gk. 60 
procent całości), jak zresztą 1 rybaków 
skupia Morski Urząd Rybacki w Gdyni. 
Tłumaczy się to faktem, iż przed w oj
ną wszyscy polscy nybacy pracowali na 
ówczesnym polskim wybrzeżu i po woj 
nie powrócili przeważni« do swych

przedwojennych osad, portów i  częścio
wo sprzętu.

Nie tylko przyzwyczajenie jednakże 
sprowadziło tu rybaków z powrotem 
Decydowała o tym także znajomość wa 
runków połowu, urządzeń przetwór
czych 1 organizacji handlu rybami oraz 
dogodne połączenie z zapleczem,

Dzięki temu odcinek gdyński najle
piej się odbudowuje i zagospodarowuje.

Nasze obowiązki nie kończą się jed 
nak w Gdyni. Posiadamy w Szczeci
nie 41 kutrów, ale na całej pozostałej 
długości nowego wybrzeża tylko 1.1. 
W Derłowie, Kołobrzegu, czy Ustce 
łowi jeden —* najwyżej dwa — kutry, 
podczas ki(fdy przed yyojną w tych sa
mych portach łowiło po 50 kutrów.

Według niemieckich danych na tym 
terenie utrzymywało się z rybołówstwa 
morskiego ok. 35 tyś. osób. Jeżeli do 
tej liczby dodamy odpowiednie dane 

starym wybrzeżu oraz liczbę osób, 
utrzymująęycti się z przetwórstwa i 
handlu rybami, to zrozumiemy donio
słą wagę tego zagadnienia,

Na rybołówstwo morskie składają się 
dwa pierwiastki: ludzie i sprzęt. Na 
nowym wybrzeżu brak jednego” i dru
giego. Planowe poczynania rządu zmie 
czają do jednoczesnego zaradzenia oby
dwu brakom.

Nasze połowy dalekomorskie odbywa
ją się obecnie przy pomocy obcych za
łóg. Brak wykwalifikowanych ryba
ków fest najbardziej palącym zagad
nieniem. Większość -czynnych obecnie 
rybaków, niewiele przed tym miało do

[czyńteWa z morzeni. Morze zaś sta
wia przed swymi pracownikami wielkie 

|Wyniagania. Toteż brak umiejętności 
prowadzi do obniżenia połowów i  do 
zbędnego niszczenia sprzętu.

Prace nad wyszkoleniem nowych Za- 
stępPW rybaków morskich są już pro- 
■wadzc®f- 1 muszą być w przyszłości 
h a rd e j jeszcze rozszerzone. Państwo 
usilr'1* popiera osadnictwo rybackie 
nad morzem. Za rybakami bowiem 
idą na Wybrzeże ludzie, pracujący w 
handlu 1 przetwórstwie rybnym, pracu
ją stocznię rybackie: dymią kominy 
Wędzarni 1 fabryk konserwowych; tęt
nią życiem chłodnie i solarnie. Wy
brzeże zaludnia się.

pudowa, konserwacja i gospodarowa
nie bardzo kosztownym morskim sprzę
tem rybackim, leży w naszych warun
kach. . jedynie _ w granicach możliwości

W  odpowiedzi na to pytanie, chcę za
pytać: Jak bronić się mają szoferzy 
.przŁd lekkomyślnością publiczności? Ja
kie | kary zastosować należy za niepra
widłowe chodzenie po jezdni? Jak karać 
wis2:ącyćh na stopniach tramwajów, au- 
tobn sów i trolleybusów? Ci właśni# 
wszjzscy przez swoją lekkomyślność po
wodują wypadki, a w oczach warszaw
skiej, publiczności winę ponosi szofer.

M'oim zdaniem należy nałożyć surowe 
kary właśnie na tych, którzy chodzą nie 
praw ddiowo po jezdni, wieszają się po
jazdów mechanicznych praż wskakują i 
wyslkakują podczas jazdy. Może wów
czas'1- będzie mniej wypadków, gdy pu- 
bliczmość zrozumie, że chodnik jest dla 
piesi syph, a jezdnia dla pojazdów.

Sz.ofer zaś będzie odpowiadał i powi
nien odpowiadać za wypadek na skrzyżo 
wanf u ulic, za przejechanie przechodnia 
na c hodniku i za pracę w nietrzeźwym
Stani, e.

Kierowca Z, L.
(Nazwisko znane Redakcji)

ZAWIADOMIENIE

pańska. Należy wobec tego staran-
ńie dobierać ludzi, którym powierza 
Się ten cenny sprzęt morski, nie tole 
rująC jednostek przypadkowych.

Warunki naszego morza zapewniają 
roćzny potów 250 tys. ton ryb mor
skiej1» czyli po 12 kilo z górą na jedne
go mieszkańca krajy. Od nas zależy, 
aby Połowy te osiągnięte zostały w peł
ni. Wstąpiliśmy już na właściwą dro
gę pudowy i naprawy sprzętu, szkole-' 
ńia rybaków, odbudowy przetwórstwa 
i or^nniżacji obrotu, co łącznie z właści 
wą polityką osiedleńczą pozwała nam 
wierzyć w całkowitą realizację naszych 
zadań w dziedzinie rybołówstwa mor
sk ie j0-

Morze czekaj v Z, G. J

W YfJZIAŁ PROPAGANDY KOMI
T A T U  WARSZAWSKIEGO PPR 
za’ wiadami, że w dniu dzisiejszym 
o godz. 17, w lokalu K. W. PPR 
(7 U. Jerozolimskie 57, 3-de piętro), 
to vV. LITWIN, wygłosi referat nt.: 
„I»' MPER1ALIZM ANGIELSKI PO 
DRUGIEJ WOJNIE ŚWIATOWEJ".

t ,Obecność prelegentów Komitetu 
W arszawskiego PPR, obowiązkowa.

t to  im® I odbiera
Na“ Pomorzu wschodnim w swoim cza 

sie - wydano ludności autochtonicznej 
ka rtl.d  odzieżowe Obecnie kartki te, któ- 
rychjl nikt nie miał możności zrealizować, 
odbir ;ra się. Fakt ten wywołuje zupeł
nie zrozumiale rozgoryczenie i świadczy 
o_ w ielkim bałaganie. Wszelkie zarządze
nia władz muszą być konsekwentne I 
żroz- umiałe dla ludzi. W przeciwnym ra
zie i sodważają tylko zaufanie do tych 
.wlad u

i
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Zęby nie było więcej „Kawika"
trzeba usprawnić spółdzielnie terenowe

W jednym z poprzednich numerów 
„GŁosu Ludu“  zamieściliśmy jzczsgćło- 

sprawozdanie z dotychczasowego rs* 
*°Ju akcji „Przemysi dia wsi".

Jak wynika z przytoczonych w iyn> 
M>rawozdaniu danych, akcja rozwija a:? 
pomyślnie i dostarczanie puszczeni n j* ii 
artykułów przemyzłcwyeh na ogi! cdby 

się zgodnie z ustalonym planem.
Mamy przy tym przekroczenie planu 

^  dostawie jednych i pewne niedobory 
w, dostawie innych artykułów, ale w su- 

te dokonane przez życie poprawki 
J*? zmieniają pomyślnego obrazu cato- 

Wybitnej poprawne uległy również 
^rtjfim en ty  towarów, dostarczonych w 
faciach te j akcji na wieś.

Nie łudzimy się jednak, ie  wszystko 
dzieje tak, jakby należało. Wraz z na 

dziejami inicjatorów akcji, sprawdziły 
Się również ich obawy. Dotyczyły one 
Przede wszystkim pytania, czy cała wiel 
ka masa towarów dotrze do właściwego 
konsumenta, czyli do chłopa. Druga »  
bawa wynikała z pierwszej i dotyczyła 
Pytania, czy towary dotrą do wsi i do 
dmopa po ustalonej przez rząd godziwej 
«•nie.

Spekulanci
©bclh©dz«| przepisy

W przewidywaniu, że spekulanci i pa 
ukarze zechcą wykorzystać zwiększone 
dostawy towarów dla robienia zbrodni - 
«zych machinacji, wprowadzono jedoiolt 
y dla całego kraju cennik sprzedaży de 

tsüczcej.
Mimo to ule »dęto się wazystktoąpo do

ptuiować. Wprawdzie ceny wielu eriyku 
t'jw przemysłowych zostały poważnie 
«uniżone, zwłaszcza w okręgami ro ia i' 
«zych, niemniej obserwuje się w włehi 
Miejscowości ach, że u kupców i «traga- 
*Zfzy przeważnie rzekomo brak towa 
r«w „akcyjnych" (po cenach pariotwo - 
Jvych), podczas gdy jednocześnie kramy 
1 «klepy zawalone są — takim samym 
towarem „wolnorynkowym“ — po ce - 
***** dwukrotni* wyższych.
| N ł e  niega najmniejszej kwestii, ż* na 

i najbardziej poeżtrkłwzme mate- 
*“%  włókiennicze, przeznaczone dla 

ulegają w sklepach i straganach ma 
«fcznomu przekształceniu w towary 

kupcy każą 
doba.

■ przero u;Buys>tcc sposoby prze
ta icen.ia tych towarów z powrotem 

w ..akcyjne“ . i

O d powiatu do wsi
.Obecnie spotykamy się nierzadko r  ta 
*fth zjawlskWi, ie  wielka mesa towa
ru* „osiada“ w ośrodkach powiatowych, 
* niekiedy nawet trafie do wtełkłch
JSliist. Do wal natomiast, do gminy i ma 
*Łro miasteczka, gdzie chłop jest głów 
®|m masowym nabywcą, trafia,; j 

mniejsze ilość fowaro
trafiaj znacz - 

niż potrze-
jj?- Tafet rzeczy ułatwia wykupywa 
u*1 ®«t«riałów włóWenniezych przez spe 
**«nłów 1 paekarzy, co pozwala im już

Pracownicy
Warsztatów szewskich
ŵiecq przykładem
Pracownicy Kolejowych Warsztatów’ 

«“ •wskich — Gocławska 9, przekazali 
'  dobrowolnych składek w  sumie 1.000 

na cel Kom isji Kulturalno-Oświato
wej przy Zw. Zaw. Skórzanym — Od~ 

Warszawa, powołując ogół człon 
'•“ W Związku Skórzanego, aby poszedł 
** Przykładem.

—to»—

Komusiiksct KCZZ
W rocznicą I  (V II) Kongresu Zwiąż-, 

«ów Zawodowych 1 z okazji przekro
je n ia  liczby 2.000.000 (dwóch) m iłio- 
Q*w  członków Związków Zawodo
wych, Komisja Centralna Związków 
Zawodowych, otrzymała telegraficzne 
gratulacje z życzeniami dalszych ¡nik
ló w  od: ,

1. Konferencji Radców Zakładowych 
reprezentujących 80.009 górników, 36 
®°Palń węgla okręgu śląsko-dąbrow- 
«kiego.

2. Zarządu Głównego Zw. Zaw. Ro
botników 1 Pracowników Przemysłu 
Chemicznego.

*• Zarządu Okręgowego Zw. Zaw. 
Robotników I Pracowników Przemysłu 
®ttdowlanego w Katowicach.

całkiem „togatoie“  — przekształcać 
to kwasy w „wolnorynkowe“ .

Nęśaży temu również zaradzić.
Jest to  kcuczowe zadanie kontroli spól 

dzseteziOl i  społecznej a przede wszyst - 
kim teteiłowych Rad Narodowych, 'któ
re pcwfoay dopilnować, aby towary dla 
wsi nie „efełfidały“  w miastach powiato
wych lec« poszły do wiejskich epołdzieł 
ni.

Afera kepca .Kawika”
Jednym _ *  ważnych warunków unie • 

możliwienia nadużyć w afceji „Przemysł 
dla wsi“  jest polepszenie syte&cji doło
wych spółdzielni. Wiadomo bowiem, że 
większość tych apótózieini wiejskimi nie 
mą środków własnych j dysponuje rów 
nież nieznacznymi kredytami. Są one 
przeto bardzo często w takiej sytuacji, 
że.nie mogą wykupić ze „Społem“  należ 
nych im towarów w akcji wiejskiej.

Znamienny wypadek zaszedł niedawno 
w woj. krakowskim. Spółdzielnia w  Tar 
nowie nie mfeda pieniędzy na wykupio 
swego „przydziału“  w „Społem*. Tu pod 
Winął się pod rękę kupiec, p. K«wik, fctó 
ry wyraził gotowość pożyczenia ¡niezbęd 
nej sumy. Nie uczynił tego, rzecz ¡pro
sto, bezinteresownie, gdyż, jak wynik* 
z dalszych retocji, cała partie towaru nie 
została sprzedana przez spółdzielnię chło 
Ppm, Jęcz znalazła się w rękach .pan* 
Kawika, który towar natychmiast od - 
sprzedał z zyskiem dia siebie w sumie 
500.000 *4.

Goto te efews wyszła na jaw dzięki Ko 
misji Specjalnej, która zaaresztowała

wszystkich bohaterów tego „casus K* -
wrk“ , łącznie z pseudo - spółdzielcami 
Zmudą j Mrozem.

Kredyty
dla dołowych spółdzielni
Sprawa Kawika nasuw* dwa wnioski: 

po ¡pierwsze, że kontrola nad spóidziel - 
ulami musi być bardziej rygorystyczna,- 
szczególnie ze "strony włącz spótdzied - 
czych, a w niemniejszym stopniu i czyn 
nifca społecznego.

Drugi wniosek dotyczy sytuacji kre
dytowej dołowych spółdzielni.

Nie można foSerować takiego stazm 
rzeczy, kiedy spóMzielnie nie -mogą wy
kupić .przyznanych im ¡partii towaru w 
„Społem“ .

Właśnie ten stan rzeczy sprawia czę
sto, że towar trafia do rąk tychże Ka- 
wików, którzy ¡puszczają go następnie 
po „łańcuszku“ . Wtedy towar dochodzi 
do konsumenta, do chłopa, po cenie 2 — 
3 razy wyższej, niż przewidziana, w cen 
nitru.

Wyjście jest tylko jedno. Trzeba rm i
lić spółdzielnie kredytami, które umożij 
wiłyby rozprowadzenie towarów na wsij,

Na cel ten przeznaczono przez Bank 
Gospodarstwa Spółdzielczego pół miiian- 
da złotych. Trzeba, aby kredyt ten zo- 
stał szybko i sprawiedliwie rozprowadzę 
oy pomiędzy dołowe spółdzielnie.

Nowa suma środków zaradczych ¡po,- 
zwoti wyeliminować z akcji „Przemysł 
dla wsi“  wyliczone powyżej „cienie“ .

R. Cz.

z m Ważne zagadnienie
oraww PïïESÎïïiwychowanie fizpzne

Konferencja Woj. Urzędów W F iP W
W dniu 20 bm. zakończyła się trzy

dniowa konferencja dyrektorów Woje
wódzkich Urzędów WF 1 PW, zwbiana 

¡przez Dyrektora PUWF-u, inż. Kucha
rz.

Przedmiotem konferencji, oprócz 
spraw ogólnych, była przede wszystkim 
sprawa koncepcji powszechnego WF o- 
raz wytyczenie dróg dla realizacji tego 
problemu. O ważności tego zagadnienia 
i pełnym zrozumieniu znaczenia tej spra 
wy świadczy fakt, że w omawianiu'tego 
tematu wziął udział pierwszy wicemini
ster Obrony Narodowej gen. dywizji 
Inż. Marian Spychalski, mogący już dzi
siaj być śmiało uważany za „ojca spor
tu polskiego“ .

Szef wydziału WF, mgr Skład wygło
sił referat, omawiający problem pow
szechnego WF oraz szkolenia kadr przo 
downików i instruktorów.

Najważniejsze jest ustalenie, że 
przodownik i instruktor WF musi być 
wyszkolony w pięciu zasadniczych dzia
łach sportu, a mianowicie: w gimnasty
ce, w pływaniu, lekkiej atletyce, boksie

Panina Narodowa i sprawa zaopatrzenia
m p@si«ii@iin Prezydissm Stołecznej laif Marszowej

W«*or*j obrabowało pod 
ntetvèm rade,«g» Stanisława 

mzydmm

przewod- 
Sąnkow - 

Stołecznej Rady Na-aktego, Presyd 
rodowej.

Czkanęk prezydium, radny Karo! Kur
pie wski złożył sprawozdanie z pracy Ko 
misji Oświatowej przy Stołecznej Radzie 
Narodowej. Komisji na najb&ż
szy okres będzie przeprowadzenie śctsiej 
<ęw{dęnęji dzieci w wisku szkołnym, ce- 
totn żądania ite <teiecj m  terenie Stolicy 
nie «K*s»WHa jeszcze d© z^kóŁ

Komitot Powszechnego Nauczania 
przeprowadzi kampanię, zmierzającą do 
togo, aby do szkół uczęszczały wszyst -

kie dzieci w wieku, szkolnym. Korniej* 
Oświatowa dąży do stworzenia od>po- 
wledmich warunków zarówno dk  nauczy 
ctelstwa, jak i młodzieży szkolnej.

Szef Resortu Zaopatrzeni®, Tadeusz 
Szarek, złożył sprawozdanie z akcji wę 
glowej. Ludność Stolicy na zaopatrzenie 
•karbkówe otrzytnaia 800 kg  węgla. Po
nadto pracownicy, objęci umowami zhio 
rowymi, dostawali dodatkowe przvdzia - 
ły węglowe.

Rozdział opału kartkowego odbył się 
'«wato z* pośrednictwem sieci skła - 
w rozdzJelczycti. Ponadto Resort Zao 

pstrzeni* dostorezył węgtei szpitalom 1

S p r o s t o w a n i e
w numerze wczorajszym błędy dru- ilości mandatów przypadających na po 

karskie tniekształetły tabliczkę objaśnia' szczególne listy, 
jąoą przykładowo sposób obliczenia j Wobec tego podajemy powtórni*

prawioną tabliczkę przykładową:
po-

1

to
k i i i
i l l  s i s

lloéó głosów oddanych na possoz. listy dzielona przfti: I i

Ï 3 8 4 s « t 8 » f i

1 88.146
9
96.146

¥
i$ .o n

*
52.048

¥
24.036

•
19.229

m
10.024

9
13.735

»
12.018

•
Í0.682J

3 38.487
•
38.487

*
13.Î43 8.829

8 17.301
•
17.301 8.650 j

18 10.054 10.054 I Ii i
17 S.S8T 8.237

s i *
I I

szkołom warszawskim w dostatecznej
ilości.

Prezydium Stołecznej Rady Narodo
w ej wyłoniło Stołeczny Komitet Obywa 
tęlski do spraw Daniny Narodowej w na 
stępującym składzie: radny Stanisław 
Sankowski, Stefan Brun, Gebethner, re ■, 
daktor Antoni Pisarski, ks. Wł. Łysik, 
Berezowski, dyr. Wacław Rintara, Tybo 
rowsid, Banaszkiewicz, Roman Harten- 

jbfW pr, Grodzicki, Kawecki, Jan Rusie
cki, Synowiec, kurator szkolny dr Teo- 
ia  Wojeóski, Kucharski, adw. Tadeusz 

jGout, ¡poseł Kamiński, Inż. Lu
cjusz Burdyńskl i pik Jan Kotwica-Skrzy 
pek ora* 10 zastępców.

Prezydium zatwierdziło statut Instytu 
c jł Miejskiel jm.: „Filharmoni« War- 
saawska“ , której zadaniem jest krzewie 
nie kultury muzycznej i pogłębienie 
svśród społeczeństwa zamiłowania do mu 
zykt symfonicznej w szczególności.

Ponadto Prezydium szczegółowo «na
wiało zagadnienia usprawnieni« całego 

J aparatu samorządowego Stolicy.
Prezydium rozpatrywało również «**- 

I **? spraw finansowych ( mieszkado • 
wvch, które sreferowaił prezydent Toł 
wlóski, *zef resortu mieszkaniowego, 

i Stefan Prus t radca prawny adw. Józef 
Maciejko.

i piłce ręcznej (Dła kobiet zamiast bok
su, tańce narodowe i regionalne). Wszy
stkie te dyscypliny odpowiadają zasad
niczym wymogom zdrowia i tężyzny f i
zycznej, i nie wymagają większych in
westycji ani kosztów. Mogą one być 
już dziś propagowane wszędzie w tere
nie, w miastach i we wsiach.

Wychodząc z tych założeń, musiały 
być chwilowo pominięte inne niewątpli
wie wartościowe i popularne działy spor 
tu, jak np. piłka nożna czy narciarstwo.

Nie znaczy to bynajmniej, aby dyscy
pliny te miały być przez czynniki kieru
jące sportem polskim zaniedbywane — 
co mylnie rozumieją niektórzy dzienni
karze. Wręcz przeciwnie. Ostatni dzień 
obrad wykazał, ie  nadchodząca zima be 
dzie przez PUWF wyzyskana dla szko
lenia instruktorów narciarstwa, a sezon 
wiosenny i letni — dla ■ szkolenia przo
downików pilkerswa. Jednakże, z powo
du trudności w pozyskaniu sprzętu 
(głównie obuwia) nie mogą bvć niektóre 
dyscypliny zaliczone, przynajmniej na 
razie, do obowiązku powszechnego WF.

W dyskusji nad referatem mgr Składa 
zabrał również głos gen. Spychalski, 
który w  dłuższym przemówieniu |pod- 
kreślił konieczność oparcia szkolenia 
kadr przodowników powszechnego WF
0 jak najszerszy udział czynnika spo
łecznego, przez organizacje zawodowe
1 młodzieżowe, jak KCZZ, ZWM, OM 
TUR, Wid, itp.
*  Spyehalskf wyrazi! przekonanie, 
ze WF i sport mają u nas wszelkie per
spektywy olbrzymiego rozwoju wszerz

i wzwyż. Nasz nowy ustrój państwowy 
i społeczny gwarantuje bowiem syste
matyczny wzrost zamożności społecz
nej, a co za tym idzie — zwiększenia 
konsumeji tak gospodarczej, jak i kul
turalnej. Jednym zaś z przejawów po
większenia możliwości konsumeyjnych 
społeczeństwa w dziedzinie kultury — 
jest rozwój WF i sportu.

Na zakończenie gen. Spychalski po
dziękował zebranym za dotychczasowe 
wysiłki 1 złoży! życzenia jak najpomyśl
niejszych wyników w dalszej wytężonej 
pracy nad podniesieniem kultury fizycz
nej społeczeństwa.

Niewinny baranek"
Max Schmeliiag
z d e m a s k o w a n y

Z Berlina donoszą, że w dawnej willi, 
należącej do słynnego pięściarza niemie
ckiego, Maxa Schmełlinga, który jesz
cze niedawno ahciał prowadzić pracę 
wychowawczą wśród „demokratycznej“ 
młodzieży niemieckiej — znaleziono do
kumenty, dowodzące ścisłej Współpracy 
Schmełlinga z partią hitlerowską i ge
stapo.

Okazało się, że SchmeHEng pozosta
wał w bardzo bliskich stosunkach z o- 
sławionym Funkiem i innymi przywód
cami partii.

Tak więc „niewinny baranek“  Schmei- 
ling, który twierdził, że nigdy nie miał 
nic wspólnego z hitleryzmem — został 
zdemaskowany.

Kispesti -  BifS (Bielsko) 5:3 (2:2)
Tsmi© zwjfeiąsfwo Węgrów w falsee

Piąty i ostatni swój mecz w Polsce 
rozegrała budapeszteńska drużyna „K is. 
pesti" w Bielsku, z miejscowym BBTS.

Piłkarze węgierscy wygrab »potkanie
w stosunku 5:3 (2:2), mając przewagę 
dopiero po przerwie.

Przez pierwsze pół godziny bielszcza-
nie prowadzili 2:0, następnie Węgrzy wy 
równali a po przerwie „naciskają“  już

ZSM przystąpił d§ FIFA
Oz? piłkarze rasfzfeeey wezmą udział
w mistrzostwach świata?

mocno, stale przebywając na polu bram 
kowym przeciwnika.

Bramki strzelili: dia „Kispesti“  — Be- 
res 2, Szaiay, Buday i Meszaros — 
po I; dia BBTS: Malina, Rysza i Foryś
— po 1.

Ogólny bilans spotkań „Kispesti“ w 
Polsce przedstawia się następująco: gier
-  5, wygr. -  3, przegr. — 1, re
mis — 1. St. br. — 16:10.

Rok 1946 jest rokiem niezmiernie waż
nym i pamiętnym dla pHkarstwa świato
wego. Na widowni sportowej pojawi!

Z flfW f sp irt p i zdrowej linii
Beks w ZKS „BuMesii'

Ruchliwy Klub Sportowy „Budowła- 
1“ , który w ciągu kilkumiesięcznego 
vego istnienia zdołał zdobyć wicemł- 
rzostwo okręgu warszawskiego w bok

Tak więc z największych 12 Ilorazów 
(oznaczonych znakiem*) 9 przypada na 
listę Nr 1 — 2, na listę Nr 2 i 1 na li-

stę Nr 8. Tak też costa ją rozdzielone i 
pomiędzy tymi listami mandaty po»el- 
skie.

niczej.
sport wśród młodzieży robot-

P R O  „ 9 B B I S ”
ailuitoi » z a w i a d a m i a ,  że

B ILETY  DO W A G O N Ó W  S Y P IA L N Y C H  W  R U C H U  K R A J O W Y M
począwszy OD DNIA 28 LISTOPADA br. sprzedawane będą wyłącznie w 
nowym Oddziała P.B.P. „ORBIS“, przy ul. BRACKIEJ Nr 16 (róg Al. Je
rozolimskich). 1-1058

ZKS „Budowlani“  jest pierwszym Klu 
bem Związków Zawodowych, prowadzą 
cym swoją działalność po linii wykreślo 

Inej przez Państwowy Urząd Wychowa
lnia Fizycznego. Sekcja bokserska tego

S*<

Klubu uruchomiła' kursy bokserskie dla 
dorosłych 1 młodzieży.

Przyjmowane są zapisy młodzieży 
pracującej, rzemieślniczej i szkolnej w 
sekretariacie Klubu przy ul. Marszalków 
sklej 72 m. b, jak również przez kierów 
nictwo sekcji bokserskiej w czasie tre 
ningów, które odbywają się w salt 

n,a ? órnym Ujazdowie w ponie- 
™ ak)V irody 1 P ^M  od godz. 1 do 
19.45. Treningi odbywają się pod opieką 
znanego trenera ob. Strejlaua. Ćwiczący 
mają zapewnioną pomoc lekarską.

Mecz pływacki „Cracovia“ -  „Elektryczność“
Kto płyną lepiej: Warszawa czy Kraków?

w c a:

i :
15—16 
10-11

^  y d a 
Komitet Centralny 
dolskiej Partii Robotniczej
R e d a g u j e :  . -
Komitet Redakcyjny 
G o d z i n y  p n  y 1 t
Redaktor Naczelny od godz. 
Sekretarz Redakcji „ „
T e l e f o n y :
Redaktor Naczelny 86-645 
Sekretarz Redakcji 88-228 
Kler. działów 88-225
A D M I N I S T R A C J  
czynna od godz.: 8—18 
T e l e f o n :  88-227 
Konto P.K.O. w Warszawie 
B.G.K. Oddz. Gł. w W-wie 
Bank Gosp. Spół. Oddz. Wojew. 

w Warszawie Nr 101
p r e n u m e r a t a
*ł 60.— miesięcznie wraz i  prze

syłką pocztową
C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń
Ogłoszenia urzędowe i reklamy 

poza tekstem 1 mm x 1 szp, 
25.— zł, w tekście 1 mm x  1 szp. 
40.— zł, opisowe 1 mm x 1 szp. 
100.— zł.

Adres Redakcji ! Administracji
Warszawa, ul. Smolna 12

1-1090 
Nr 749

O głoszen ie  o
Polskie Linie Lotnicze „LOT" ogłaszają przetarg 

stawę 200 sstuk kombinezonów drelichowych.
Oferty należy składać wraz z próbkami materiałów 

kowanych do godz. 12 dnia 29 bm. ul. Nowogrodzka 
PLJL „LOT" zastrzega »obie prawo unieważnienia 

nież wyboru oferenta bez względu na cenę.
Otwarcie ofert nastąpi Ania 29.11 br. o godz. 12. 

1.1859 POLSKIE LIN IE

przetargu
nieograniczony na do-

w kopertach 
49, pokój Nr 

przetargu, Jak

zala
19/20.
rów-

W niedzielę, dnia 24 bm., na pływal
ni krytej Polskiej YMCA »ostanie ro
zegrany niezmiernie interesujący mecz

„|( To i iwa w sporcie 1
.................. .... . nr*̂

LOTNICZE „LOT“

O B W IE S Z C Z E N IE
Oddział Hipoteczny Sądu Grodzkiego w Sierpcu obwieszcza, ie  otwarte 

zostały postępowania spadkowe po zmarłych: Abramie GRUDA, Neszy GRUDA 
i Szajnie-Blimia KARPA, współwłaścicielach nieruchomości w Sierpcu, ozna
czonych Nr rep. hip. 9/M. i 141/M.

Termin zamknięcia wyznaczony został NA DZIEŃ 2 CZERWCA 1947 r. 
i w tym terminie zainteresowani winni zgłosić swoje prawa w kancelarii Hi
poteki w Sierpcu pod skutkami prekluzji. 1.1951

nieograniczony na

P R Z E T A R G
Ministerstwo Ziem Odzyskanych ogłasza przetarg 

sprzedaż:
1) 2 (dwóch) samochodów D. K. w.,
2) 1 flednego) samochodu Opel—Kadet,
3) 1 (Jednego) samochodu Stoewer,
4) 4 (czterech) silników nowych do samochodów ciężarowych

typu „Phenomen“. I
Oferty w zalakowanych kopertach należy składać do dnia 80.XI.46r. do 

godz. 9 rano do skrzynki ofertowej w Ministerstwie ziem Odzyskanych 
Warszawa, ul. Litewska Nr 10 — Departament Ogólny — pokój Nr 18, z 
napisem: „Przetarg nu kupno samochodów“.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 80 X1.46 r. o godz. lo rano.
Ministerstwo Ziem Odzyskanych zastrzega sobie prawo unieważnienia 

przetargu bez podania przyczyn, bez zobowiązania ponoszenia jakichkolwiek 
odszkodowań orał prawo wyboru ofe-renta.

Informacji w sprawie przetargu udziela Referat Samochodowy. Minister-
sftr* Ziem .O&yekanych ^  l 0Î£al N* 1-1857 ważne.

MISTRZOSTWO FINLANDII w bie
gu maratońskim zdobył mistrz Europy 
z Osio, najlepszy obecnie „maratoń
czyk“ na świeci© — Mikko Hietanen, 
który uzyska! świetny czas 2:31:37 (na 
dystansie 42,2 km).

Wynik Hietanena jest jednym z naj
lepszych na śwlecie. Dalsze miejsce za
jęli: 2) B. Muinonen (mistrz Europy z 
i 938 r.) — 2:33:03, 3) Kurikkala' —
2:34:47.

SZERMIERCZE MISTRZOSTWA 
ŚWIATA zostaną rozegrane w 1947 r., 
w czerwcu, w Lizbonie. Szermierka bę
dzie również w programie akademic
kich mistrzostw świata (sierpień 1947 r., 
Francja).

S. BOJCZENKO, REKORDZISTA 
ŚWIATA NA 100 m st. klasycznym, 
specjalista od „motylka“, został przez 
Wszechzwlązkowy Komitet do spraw 
kultury fizycznej I sportu, pozbawiony 
tytułu, „z&sWżonego mistrza sportu“ . 
Równocześnie Bojczenko oraz drugi pły 
wak, Kozakow, zostali zdyskwalifikowa
ni i wyłączeni poza nawias sportu ra
dzieckiego. Fakt powyższy jest dowo
dem, że sport radziecki bez względu na 
„wielkość gwiazdy sportowej“ , gdy za
chodzi potrzeba kary — czyni to bez 
zastrzeżeń. W każdym bądź razie prze
winienie Bojczenki, musiało być go-

„Cracovia" ip ływ acki między KS 
PKS „Elektryczność".

K raków  jest obecnie Jednym z n a j
mocniejszych ośrodków pływackich w  
Polsce i  najlepsi pływacy tego miasta 
znajdują się właśnie w  „Cracovii*. 
Podobnie jest z PKS „Elektryczność“ 
k tó ry  w  te j ch w ili skupia najlepszych 
p ływ aków  stolicy.

Pojedynek dwóch tych klubów  bę
dzie w ięc właściwie meczem między
miastowym Warszawy i  Krakowa 

Najlepszymi zawodnikami „Craco- 
v i i“  są: A. Kowalski, by ły  w icemistrz 
Polski na 100 m  st. grzb., m gr J. Cho
ma (100 m st. grzb. i  400 m st. dow.), 
Zguda 1 Banciński (100 m  st. dow.). ’ 

Duże zaciekawienie budzi s ta rt zna
nego lekkoatlety, reprezentanta Polski 
w  Oslo — Piaskowego, k tó ry  tym  ra
zem spróbuje szczęścia w  pływaniu na 
100 m st. klas.

„Elektryczność“  wystąpi w  na js il
niejszym składzie, z Brzozowskim, Czu 
perskim, Kw iatkiem , Szczypko i  Sybil 
skim na czele.

W programie meczu odbędzie się ró 
wnież mecz p iłk i wodnej („Cracovia“ 
jest n ieofic ja lnym  mistrzem Polski).

Punktacja konkurencji będzie 5 x 3  
x 2 x  1. Sztafety podwójnie, p iłka  wod- 
na po tró jnie.

Zamiast kwiafiéw
na trumną áp. red. Wolfie
rcroa!5ias« , lt,wlat<*w na trumnę ś. p. red. 
Witolda Wolffa _  ob. Ina Dzierżanow-
Wdón,°<Zyi -  ^  Zl 2000 113 FupduSZ Wdów i Sierot przy Zw. Ząw, Dztenni-

się nowy partner, potężny i interesują
cy, a mianowicie ZSRR.

Występy piłkarzy radzieckich w An
glii były sensacją. Okazało się, że jednak 
„Dynamo“  umie grać — 1 że to robi w 
najlepszym wydaniu.

Na międzynarodowym kongresie pił- 
w Luxemburgu przypuszczano, 

ze ZSRR zgłosi oficjalnie swoie przy
stąpienie do FIFA. v '

Zapowiadała to Jugosławia. Zarezer
wowano nawet w Zarządzie miejsce dla 
delegata Związku Radzieckiego.

Sprawa jednak odwlekła się i nie zo
stała definitywnie załatwiona.

Dopiero w dn.‘ 20' bgi. Prezydent 
FIFA Francuz Jules Rimet otrzymał 
depeszę, w której 2SRR wyraża życze
nie oficjalnego przystąpienia do FIFA.

„Świat piłkarski“  wzbogacił się więc 
o nowego partnera, który niewątpliwie 
weźmie udział w projektowanych w przy 
szłym roku rozgrywkach piłkarskich o 
mistrzostwo świata.

A jest to partner mocny, od którego 
można się jeszcze wiele nauczyć.

=  DROBNE
O G Ł O S Z E N I A
BIŻUTERIA, brylanty, złoto, srebro 
zegarki. Kupno — sprzedaż. Nowak’ 
Nowy Świat 48. j_7I2

PISANIA I LICZENIA
zepsute, połamane (na

MASZYNY DO 
Kupuje: nawet 
części) Poleca: d łu ^ w a łe k 'n o rm a ln e  

walizkowe. Naprawa ~- remonty —• 
przeróbki niemieckich. Mechanik dyplo
mowany Grzechociński. Warszawa — 
Złota 46. Żyrardów — l-g 0 Maja 20. 

Proszę wyciąć — zachować.'

JOZEF J. JURKOWSKI z e ^ T ^ :  
rowice, poczta Nowe-miasto, pow. Prze- 
myśl, obecnie zamieszkujący w Detroit- 
Mich., poszukuje brata Jana .Turkow
skiego, który ostatnio zamieszkiwał we 
wsi Komarowice, poczta Nowe-Miasto 
pow. Przemyśl.

Kto by o nim wiedział, lub on sam 
niechaj się skomunikuje, pisząc na 
adres: Joseph J. Jurges, 1421 Beacon. 
sfieid, Grosse Pointę 
Michigan, USA.

(Detroit) 30,

t o y .  R, p.

EUGENIUSZ LANDOWSKI, skrzypek" 
poszukuje brata Edmunda Landowskie- 
go, żonę jego Ludmiłę Landowska, 
córki Blankę i Lilkę, Antoninę Jaesch- 

Londona Eliasza, córki H-^dde i
Rutkę i dr Robirtskiego-Rowińskiego.
wszyscy do powstania przebywali w 
Warszawie. Ktokolwiek wie coś "o ich 
losie proszony jest o łaskawa wiado. 
™ !4d ™ ,adf  s: Le^ t ia  Polne'(Konsu
lat-Polski) Bucuresti, str. Jon Ghica 5 
Romania. Landowski Eugeniusz.

1-1053
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Prof. J. B, S. Haldłmg
Członek K ró l. Tow. Naukowego 

w  Londynie

Kangury, traszki i Mein Kampi
Biologio ¡est naukq ścisłą

Granice pomiędzy narodami przebie
gają czasem wzdłuż lin ii naturalnych, 
takich jak grzbiety górskie, odnogi mor 
akie, jak np. cieśnina La Manche, lub 
wielkie rzeki, jak np. Ren lub Dunaj. 
Kiedy indziej znowu nie są one zwią 
zane z żadnymi naturalnymi przeszko
dami.

Skłonni jesteśmy uważać te granice 
za wynik głupoty ludzkiej i za coś w 
znacznym stopniu nienaturalnego. Ale 
to samo odnosi się 1 do zwierząt. Każ
dy rodzaj dzikich zwierząt żyje na 
Określonym obszarze, nie wykraczając 
poza jego granice.

Lis lisowi nie równy
Czasem obszar ten bywa bardzo wie! 

ki, ale dzieje się to zwykle wtedy, gdy 
dane zwierzę idzie w ślad za człowie
kiem, jak mysz lub mucha domowa. 
Jednak również niektóre rzeczywiście 
dzikie zwierzęta mają bardzo szeroki 
zasięg. Na przykład zwyczajny lis. 2y 
je on w Europie, na Syberii, w Kana
dzie i w Północnych Stanach Zjedno
czonych. I chociaż lisy z Anglii 1 z 
Labradoru — z dwóch krańców zasię
gu — nieco się różnią, należą one praw 
aopodobnie do tego samego rodzaju.

Bywają też rodzaje zwierząt ograni
czone tylko do jednej malej wyspy, jak 
niektóre żółwie na Pacyfiku i  Oceanie 
Indyjskim. Znamy też ryby przywią
zane do poszczególnych jezior czy rzek.

Istnieje przypuszczalnie niespełna 2 
miliony rodzajów zwierząt i kiedyś, 
mam nadzieję, ich zasięg zostanie do
kładnie oznaczony na mapach. Kom
pletny zbiór takich map, wraz z objaś
nieniami i podaniem źródeł, na jakich 
zostały one oparte, zmieściłby się w 
bibliotece mniejszej, niż biblioteka 
Muzeum Brytyjskiego *).

Ale już dziś jesteśmy w stanie 
stwierdzić, pewne ogólne zasady. Gdy 
weźmiemy pod uwagę ssaki, tzn. ciepło 
krwiste zwierzęta, karmiące swe mło
de mlekiem, zauważymy — pomijając 
foki — brak ich na Antarktydzie, a je
dyny gatunek szczura, żyjącego na' 
Nowej Zelandii — przywieziony zo
stał tam prawdopodobnie łodzią.

Ssaki australijskie i nowogwinejskie 
są zupełnie odmienne od tych, jakie 
znajdujemy w innych częściach świata. 
Niektóre, jak dziobak, składają jaja. 
Inne jak kangur 1 wombat **), są torba 
czarni 1 wydają na świat malutkie em
briony, które dorastają w torbie nabrzu' 
chu matki. Świeżo urodzony kangur 
jest wielkości fasoli, . . .

Są wprawdzie niektóre rodzaje' torba-: 
czy w Ameryce, ale wszystkie wyższe: 
ssaki austfilijśkie,* i  “’wyjątkiem nleto-: 
perzy, a może 1 niektórych szczurów, 
zostały sprowadzone lub zawleczone 
przez człowieka.

Lemury — leniwce — 
mrówkojady

Madagaskar i Ameryka Południowa 
mają faunę zdecydowanie odmienną 
od reszty Iwiaia, choć nie tak odmien
ną, jak Australia. Specjalnością Mada
gaskaru są lemury, a Południowej Ame
ryki — leniwce, pancerniki, mrówkoja- 
dy i bezogonowe gryzonie, jak np. 
świnka morska. Niektóre z nich są 
zupełnie dużymi roślinożercami i zaj-

*) Biblioteka Muzeum Brytyjskiego 
w Londynie —\pcsiada około 4 milio
nów tomów.

**) Wombat — zwierz? należąc« do 
rzędu torbaczy, przypominające wyglą
dem 1 trybem życia gryzonie.

mują w naturze takie same miejsce, 
jak np. sarny i  podobne zwierzęta w 
innych częściach świata.

Reszta świata nie jest już tak wy
raźnie podzielona, ale Afryka na po
łudnie od pustyni Sahary stanowi dość 
charakterystyczny obszar, z pewnego 
rodzaju przejściową strefą w Egipcie, 
Podobnie Indie i  południowo - wschod
nia Azja. Natomiast przedział pomię
dzy Ameryką Północną a Europą i u- 
miarkowaną Azją, jest mniej wyraźny. 
Te fakty mają swoje geologiczne w y
tłumaczenie. Np. Australia była ongiś 
oddzielona od Azji dokładniej, niż to 
dziś ma miejsce.

Wiele wysp Archipelagu Malajskiego 
podniosło się z morza stosunkowo nie
dawno, a dalsze są obecnie w trakcie 
powstawania na skutek trzęsień ziemi 
i  działalności wulkanów.

Bardzo nieliczne rodzaje dzikich 
zwierząt żyją w więcej, niż jednym 
z wspomnianych obszarów, wiele zaś 
zwierząt ogranicza się tylko do malej 
części jednego z nich. Trudno wyjaś
nić, co powstrzymuje je od rozprzestrze 
niania się.

Gdzie żyją traszki?
Np. w okolicy Londynu spotyka się 

trzy rodzaje traszek i  wszystkie one 
znajdują się również i, we Francji. 
Ale tylko najmniejsza z nich, traszka 
pletwonoga, dochodzi aż do zachodniej 
Szkocji i Kornwalii. Z drugiej strony 
jednak — traszka zwyczajna (Molge 
vulgaris) sięga w Szwecji 1 Norwegii 
znacznie dalej na północ, niż oba po
zostałe rodzaje. N ikt nie wie, dlaczego 
tak się dzieje.

Granice pomiędzy rodzajami są rząd 
ko tak ostre, jak ludzkie linie granicz
ne. Np. traszka grzebieniasta (Molge 
cristata) sięga w Europie ku południo
wi, aż po dolinę Loary we Francji 
W Hiszpanii zastępuje ją traszka mar
murowa (Molge walthil).! We Francji 
Centralnej oba te rodzaje żyją obok 
siebie. Ale nie zwalczają się wzajem
nie. Wprost przeciwnie, mieszają się 
one. Ponieważ zaś męskie mieszańce 
są zupełnie bezpłodne, a żeńskie nie
mal tak samo, oznacza to, że jeśli któ
ryś rodzaj jest bardzo rzadki w  jakiejś 
ckolity, to jego przedstawiciele będą 
się łączyć przeważnie z pospolitszym 
rodzajem i wskutek tego nie będą mieć 
wnuków.

Czasem dwa spokrewnione rodzaje 
wydają płodnych mieszańców. I tam, 
gdzie ich obszary pokrywają się, po
wstaje pas terytorium o , formąęh. przej
ściowych. Tak np. czamowron, który 
jest .zupełnie,; czarny, żyje ,w --Anglii i 
Zachodniej Europie, a wrona, mająca 
częściowo szare upierzenie — w Euro
pie Środkowej, północnej Szkocji 1 Ir- 
andil. Strefa graniczna o szerokości 
od 50 do 100 mil przebiega przez środ
kową Szkocję i od K ilonii do Genui. 
Obszar wrony kończy się w dolinie 
Jenisejtj, a dalej na wschód spotyka 
się znów czarnowrony.

Przypomina to granicę między jasno 
skórą, a ciemnoskórą rasą ludzką, któ
ra przebiega poprzez pustynię Sahary, 
z tą tylko różnicą, że dwie wronie ra
sy nie uciskają s\: wzajemnie i nie 
obawiają się jedna drugiej.

Czy Isłnleją też językowe
granice wśród zwierząt?
Trudno odpowiedzieć na to jpytanie. 

W ilki na ogół nie szczekają. Ale trzy
mane razem z psami uczą się tego w

ciągu tygodnia. Niektóre ptaki me
dziedziczą wprost umiejętności śpiewu, 
ale muszą się go uczyć z pokolenia w 
pokolenie. Ponieważ zaś śpiew gra 
znaczną rolę w zalotach u wieta pta
ków, różnice w wyuczonym śpiewie, 
mogą rozszczepić rodzaj.

Jest możliwe, że taki proces rze
czywiście nastąpił. Tak np. trzy ty ją 
ce u nas rodzaje skowronka są Ze
wnętrznie tak do siebie podobne, że 
w X V III w. Gilbert Whlte rozróżnił je 
jedynie na podstawie ich śpiewu, a do
piero później stwierdzono różnice f i
zyczne.

Niestety, nie wiemy, czy łączą się 
one w niewoli. W naturze nie zaobser
wowano, by to miało miejsce.

W takich wypadkach jest zupełnie 
możliwe, że pewien rodzaj zwierząt

przechodzi właśnie proce# rozszczepie
nia na podstawie śpiewu wyuczonego 
w dzleclóatwię, podobnie jak nasi ro
dzaj rozszczepi] się, niestety, na pod
stawie języków, których się uczymy.

Fałszywym t niebezpiecznym jest bez 
pośrednie stosowanie do spraw ludz
kich wiadomości, uzyskanych z biologii 
zwierząt Próbował to czynić Hitler, 
choć w rzeczywistości fałdy zoologicz
ne w „Mein Kampf" są tak samo nau
kowo nieścisłe, jak 1 cytowane tam fak- ■ 
ty historyczne.

Mimo to zachowanie się zwierząt 
daj* nam tło, na którym możemy ba
dać zachowanie się ludzi.

Nauka geografii zwierząt Jest waż
na — zarówno dla należytego wyko
rzystania naturalnych bogactw świata, 
jak i dla badań nad ewolucją.

„Czy powinniśmy uprawiać sport”

Oryginalna ankieta
i c i e k a w e  o d p o w ie d z i :  literata,
artystki i psychologa amerykańskiego

ODPOWIEDŹ MISTRZA ŚWIA
TA W  BOKSIE: „Nie uprawiani 
żadnych aportów, więc nie n s H  
się na tyan. Najchętniej chciałbym 
pływać, ale nie umiem. Poza tym 
lubię piesze spacery, ale nie mam 
czasu chodzić, ho mam dwa auta“-

Towarzystwo...
Reakcyjne koła amerykańskie 

(1 nie tylko one) marzą o „Pokoju 
Amerykańskim“, osiągniętym przy 
pomocy zastosowania bomby ato
mowej.

(Z prasy).

Hatto, Hallo, Czy tu jeszcze ktoś żyje? Niech się zgłosi. Założymy 
wspólnie „Towarzystwo Przyjaciół Pokoju Amerykańskiego",

Naturalnie, rzecz dzieje się w 
Ameryce. Gdy Marka Twama spy
tał nieopatrznie jakiś snob, co sę
dzi o sporcie, wielki humorysta 
amerykański odpowiedział:

— „Jedynym sportem, jaki uzna
ję -— jest branie udziału w pogrze
bach przyjaciół, którzy sport upra
wiali“...

Artystka dramatyczna, psycho
log i literat oraz b. mistrz świata 
w boksie, Gcne Turney, brali nie
dawno udział w konkursie, urzą
dzonym na ten temat przez jeden 
z wielkich miesięczników amery
kańskich.

„Czy powinniśmy uprawiać 
sport"? — brzmiało pytanie. Po
słuchajmy odpowiedzi:

ODPOWIEDŹ LITERATA: -  
„Pewien filozof chiński, patrząc na 
dwóch grających w tenisa Angli
ków, nie mógł powstrzymać się od 
okrzyku: My gentlemen, czy nie 
moglibyście lepiej wynajęć dwóch 
kulisów, którzy by za was grali 
i za was się pocili? Doprawdy, mar 
notrawstwo czasu i szkoda wy
siłku"!

Poza tym powtórzę to, co powie
dział Oskar Wilde o sporcie: „Naj
chętniej grałbym w domino na 
wolnym powietrzu. Niestety, gram 
tylko w szachy“.«

ODPOWIEDŹ ARTYSTKI DRA 
MATYCZNEJ: „Żadna piękność 
nie uprawia sportu, więc po co?“...

ODPOWIEDŹ PSYCHOLOGA: 
„Nie znam się na uprawie roli, ale 
dopiero na sporcie przekonałem się 
po długich badaniach i doświad
czeniach oraz głębokich studiach, 
że można orać i nie siać a zbierać... 
— honoraria“.

Trz? wssine powod?
Upłona Sinciaire’a

W czasach swojej bujnej młodości 
słynny pisarz amerykański, Upton 
Sinclair, był redaktorem prowincjonal
nego pisma w  USA. Z powodu czę
stych wyjazdów zdarzały mu się w  pi
śmie gaffy. Zniecierpliwiony zarzuta
mi, jakie pod adresem jago kierowali 
czytelnicy, umieścił w końcu następu
jący list otwarty:

„W ostatnich czasach krytykowało 
mnie kilku  obywateli, zarzucając ml 
szereg błędów gramatycznych. Mam  
Jednał: po temu trzy powody, aby da
le j tak pisać.

PO PIERW SZE: lepiej nie umiem.
PO DRUGIE: połowa z was nie ro

zumiałaby moich artykułów, gdybym 
Je pisał „lepszym“ językiem.

PO TRZECIE: gdybym umiał zupeł
nie poprawnie pisać 1 mówić, byłbym  
już dawno otrzym ał posadę w Jakimś 
wielkim  piśmie nowojorskim l pobie
ra ł imną gażę, a wy stracilibyście naj- 
lepsssego redaktora w  waszym małym, 
ale głupim mieście...“

• • •

Z 4.ÓM TON ZŁOTODAJNEJ SKA
Ł Y  OTRZYMUJE SIĘ CEGIEŁKI 
ZŁOTA. Praca górnika w kopalniach 
slota Jest bardzo dętka, prsed* 
wszystkim z* względu na niezłych*' 
nie wysoką tempcratnrę. Jaka tan> 
panoje. Górnicy aą wprawdzie zaopa
trzeni w najbardziej nowoczesne na
rzędzia, wentylatory doprowadzaj* 
pompowane s góry powietrze, al< 
mimo to nie mogą praeowaó dłuteś 
nli 8 godziny. Trzeba najpierw odla
nia« blok akalny, następnie rozbló 
sproszkować I wreszcie przerobić n* 
minerał. W  dalszym olągu minera) 
poddany Jest licznym procesom che
micznym, w wynika których dopiero 
otrzymuje się czyste złote.

*
W MEKSYKU ROŚNIE KW IA*- 

KTORY ZM IE N IA  KOLOR KILKA  
RAZY DZIENNIK. Biały rano, różo
wieje w miarę podnoszenia alę słoń
ca, aby stać się Jaskrawa czerwony»1 
w południe, następnie przechodzi stop
niowo we fiolet, a wieczorem Je«* 
zupełnie granatowy, by w ciągu no
cy przemienić się znowu w biały- 
Meksykanie nazywają ten kwiat „bia
ło - niebiesko .  ozerwony". Rożnie o« 
na drzewach podobnych do guJaWl 
i wydaje zapach tylko wtedy, gól 
ma kolor Jaskrawo-czerwony. Kwi»* 
ten spełnia w ogrodach rolę zegar»'

PSY NA USŁUGACH STRAŻ* 
OGNIOWEJ. Obowiązki, Jakie wy
znaczone są psom, polegają na służ
bie łączności, służbie sanitarnej, * 
przede wszystkim na poszukiwani» 
wiród agllszecy spalonego domu JS® 
domu zawalonego od bombardować 
ozy trzęsienia ziemi ofiar, ktćre 
gą się tam Jeszcze znajdować. Do t g t f  
eelćw nadają się tylko psy, nie b•* 
Jąee się ognia. Są to wielkie nagra- 
piana dogi rasy dalmaty&skiej. F od
dawane są one specjalnej 1 staranne* 
tresurze I, Jak okasało się, Istotnie 
wywiązują się ze swoich obowiązki*' 
z bezprzykładnym poświęceniem.

*
KARZEŁ KRÓLA LESZCZYŃSKIE

GO BYŁ NAJMNIEJSZYM CZŁO
W IEK IEM  NA S WIE CIE. Urodził »1« 
on we Francji w połowie X V I I I  »*»' 
lecla z rodziców .normalnych. D® 
chrztu, w ezasle którego Leszczyński 
pełnił rolę ojca chrzestnego, przynie
siono go na talerzu, długość Jego ciał* 
wynosiła bowiem 24 centymetry. Lea«' 
czyńskl był najtroskliwszym opiek»' 
nem tego najmniejszego człowieka »* 
i  wiodę. Mimo to Bebé dożył tylb® 
do 22 roku żyda.

MIE zawsze oczywiście, tak się wszystko udawa
ło. Gdy przyłapano kogoś na jednym z wyżej 

opisywanych przestępstw, sadzano na kilka dni 
do ciemnicy bez jedzenia. Bywało, że bez przyła
pania na gorącym uczynku, a tylko z fantazji 
„Werkschutza“  karano robotników w taki sam 
sposób. Często pijani „Werkschutze“  urządzali 
sobie zabawy, szczując olbrzymie psy, z którymi 
się nie rozstawali w obrębie fabryki na śmiertel
nie wystraszone kobiety i nierzadkie były wypad
ki poszarpania odzieży i pokąsania.

Funkcje starszego kontrolera pełnił niejaki Dą
browski, człowiek bardzo kulturalny, z wyższym 
wykształceniem. Fischer zaprzyjaźnił się z nim 
nadzwyczajnie. Podobno spędzali na plaży 
wszystkie niedziele, mieli wspólny ręcznik i my
dło w fabryce i mieszkali w  jednym domu.

Pewnego dnia Dąbrowski znikł z fabryki, nie 
przyszedł również do mieszkania swojego. Naza
jutrz po tym wypadku przychodzi Fischer do pra
cy zmieszany, nieomal że przerażony i opowiada 
jednej z robotnic, pięknej Ani, do której się na
daremno zalecał, iż okazało się, że Dąbrowski 
jest Żydem i że zwiał z mieszkania i fabryki, gdyż 
ostrzegł go ktoś wtajemniczony o mającym na
stąpić aresztowaniu.

Zawiązuje się między nimi następująca roz
mowa, prowadzona przez Fischera w łamanym 
niemiłosiernie języku polskim, a wywołująca 
u nas wprost konwulsje śmiechu:

Fischer: Ania, Ania —  i ty flirtowałaś z Ży
dem, jak mogłaś, jak ci nie wstyd?

Ania: A  pan z nim chodził razem na plaże, wy
cierał się jednym ręcznikiem i prawie że jadł z jed
nego talerza.

Fischer: (przerażony) Pomyśleć, że ja to na
prawdę robiłem! No. tak, ale on mnie przecież 
oszukiwał. Nie wiedziałem, że jest Żydem, a ty 
wiedziałaś.
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Ania: No i co z tego, że jest Żydem? Przecież 
to bardzo porządny, inteligentny chłopak, w do
datku ładny.

Fischer: Tak to prawda, tym mnie nabrał, bo 
przecież przez myśl mi nie przeszło, źe tak wy
jątkowo kulturalny i wykształcony człowiek mo
że być żydem. A zresztą nie rozumiem, jak to jest 
możliwe, taki człowiek i nagle Żyd —- mówi już 
do siebie Fischer, kręcąc głową ze zdumieniem 
i powątpiewaniem.

Gdzieś pod 
nieć maja, w 
czątkach czerwca 
po fabryce zaczęły 
krążyć niepokojące 
wieści o zamiarze 
wywiezienia więk
szej części fabryki 
wraz z robotnikami 
do Rzeszy. Byliśmy 
w rozpaczy, Do 
Niemiec nikt nie 
chciał jechać. Po 

długich naradach, o najskuteczniejszych metodach 
uniknięcia wywózki 1 ewentualnej ucieczki z dro
gi, doszliśmy tylko do jednego wniosku. Nie dać 
się wywieźć za wszelką cenę 1 wszelkimi środ
kami.

Tymczasem pełniliśmy pewnego rodzaju straż 
przy oknach i na wypadek czegokolwiek podej
rzanego, jak zajeżdżanie bud, otaczanie fabryki, 
odważniejsi postanowili skakać przez okna.

Każdy warkot samochodu wywoływał w nas 
przyspieszone bicie serca, że to już, i jakąś roz
paczliwą decyzję. Zwolennicy ucieczki z drogi in
formowali i dawali pokazy przykładowe skakania 
z pociągu w biegu, w ten sposób, by uniknąć 
śmierci lub kalectwa. Skakali więc ze stołów, stoł
ków, okien i każdy z nas laików starał się zapa
miętać te wykłady i przyznam, że w niedługim 
czasie przydało nam się to bardzo.

Na razie w fabryce jakoś się uspokoiło z wy
wózką. Niemcy ograniczyli całą akcję do wywie
szenia plakatów o ochotniczym werbunku do wy
jazdu i olbrzymich napisów propagandowych, ba
jecznie kolorowych, z zachęcającymi napisami. 
Plakaty takie wisiały zresztą w całej Warszawie. 
Oczywiście, nikt się nie zgłosił.

ROZDZIAŁ II.
JADĘ Z „LITERATURĄ“ NA PROWINCJĘ
Tymczasem na Nowogrodzkiej czekałyśmy na 

szefa kolportażu, przyszedł w kilka dni po rozpo
częciu naszej pracy w „Brufrnwerke“. Miał dwa 
pseudonimy „Michał“ i „Sławek“, zdaje się, źe 
doktór iub inżynier z zawodu. Średniego wzrostu,

bardzo poważny w zachowaniu i i powolny w m i' 
wienłu i mchach. Niezwykle poczciwy i oddany 
pracy konspiracyjnej, miał skłonność do przekr?' 
cania nazwisk, adresów i haseł, których z przy' 
czyn konspiracyjnych, jak i wszyscy zresztą, n>e 
zapisywał. Przyczyniało nam to nieraz wiele kło' 
potu i stawiało często w tragikomicznej sytuacji'

„Michał“ przyszedł bardzo zmartwiony.
—  Wyobraźcie sobie —  powiedział do nas p° 

zapoznaniu się —  wyszedł, drugi numer ,,Gwaf' 
dzisty“, bity już w drukarni, który miałyście roZ' 
wieźć po lrraiju, ale musimy zniszczyć cały nakład 
gdyż do jednego artykułu wkradło się kilka omf 
łek drukarskich, które zmieniają zdania i znie' 
kształcają myśl, Tyle roboty na marne — biada* 
„Michał“. Byłyśmy również zmartwione. Tyle p3' 
pleru, o który tak trudno, Tyle pracy i narażania 
się — na nic. Wyjście znalazł Olek, który pozfl3’ 
się w międzyczasie z różnymi drukarzami, mai' 
strami od stempelków 1 kombinował z nimi.

—  Wiecie co —  zaproponował —  przyniesień 
nakład do nas, pokażecie mi błędne miejsca: 
Skombinujemy stempelek odpowiedniej długości: 
który całkowicie zamaże niepotrzebne zdania, a W 
co brakuje uzupełnimy u góry odręcznym dr**' 
kiem .

Tak też się zrobiło. Przynieśliśmy, czy też przy' 
niesiono nam, nie pamiętam dokładnie, cały n3' 
kład do domu. Było tego sporo. Kilka tysięC)' 
egzemplarzy. W przeciwieństwie do pierwszej 
numeru spod powielacza dużego, niezdarnego, a3' 
smarowanegp farbą —  te gazetki były maleńkiego 
formatu, śliczne, równe, aż się serce radował3'; 
Z wielkim trudem Olek wykombinował zapowi®' 
dziany stempel, przyniósł farby drukarskiej i 'v 
trójkę zasiedliśmy do roboty, oczywiście, na p0' 
dłodze. Pracowaliśmy całą noc przy świeczce, któ' 
rą nam przyniósł. „Michał“,

(d. c. n.)
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